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P A K T  P O L S K O - N I E M I E C K I .
Podp isan ie  w  dniu 26 b. m. po lsko- 

n iem ieckie. dek la rac ji o n iestosow an iu  
p rz em o cy '' jest k oń cow em  o-grj w em  
im d rodze  bezpośredn iego  porozu m ie­
nia m ięd zy  P o isk a a N iem cam i.

Stałą, n iezm ienną tendencja poisk iej 
■tm.iilyki zagran iczn ej b y ła  z a w sz e  d ą ż­
ność do suihdizr.c.i i u trw alen ia norm al­
n ego w s p ó łży c ia  ze  w szys tk im i, w io c  
i z zachodu tu. n iem ieck im  sąsiadc-in. 
S tan ow isko  nasze b y ło  jasne. Sw . e r- 
dzaMśmy, iż P o lsk a  ze  sw e ; strony me 
ż y w i  żadn ych  a g re s y w n y c h  za mini ó w  
ż c  każdej chw il, g o to w y  jest z ło ż y ć  
sw ó j podp is  pod dokum entem . m ogą ­
c y m  w n ieść  o ó p rrżen ie  \vc w za jem n ych  
stosunkach sa.s edzk  eh. Na w sze lk ie
insynuacje x za rzu ty  od p ow iad a liśm y  

stale, ż e  P o  sita ;i o istn ie je  j 's tm eć nie 
zam ie rza  ani p rz e c iw  N iem com  ani 
za leżn ie  od  nich, lecz rów n orzęd n ie  z 
nimi. W  form ie  iaji karnego p rogram u  
te zę  tę uią{ u b ieg łego  roku M in ister 
S p ra w  Zagran iczn ych  B eck  o ś w a d c z a  
jąc na Kom isji S e łm ó w e j iż. st-jsimek 
1’ olski do Niem i.ec b ęd z ie  id en tyczn ie

wód wystarczy chyoa przytoczyć, że 
w 1929 roku zgodziła się na zawaicie 
traktatu handlowego, którego wprowa- 
dzene w życ.c b y le b y  napewno spo­
wodowało już w swoini czasie odprę- 
ż.cu e w  stosunkach polsko-nienriec- 
kicli. O dobrej woli Rządu polskiego t 
Narodu polskiego me może nikt przeto 
powątpiewać. Dawaliśmy r.asze; wolt 
co konsolidacji stosunków polsko-nie- 
ni eckich wyraz wobec każdego rządu 
Rzeszy.

Było niestety tendencji* wszySikielt j 
dotychczasowych rządów niemieckich 
przedstawianie s’ osunków polsKO-me- 
mockich ,ako ogmwa nmporomtiueń. 
których usuń ęc-e mogłoby sję odbyć 
Jedynie na drodze wielkich. radykaJ- 
uyeh zm'an. wielkich ustępstw ' bole­
snych rezygnacyj. Może 'a tendencja 
łych poprzednich rządów oraz częsta , 
sprzeczność pomiędzy stówami a czy- I 
na.mi wyptywala z ostrych sporów we­
wnętrznych w Niemczech z braku po­
czucia pewność tych rządów, które 
lokowały z Polską. Ale dziś po uoj-, 
•ścu tani do władzy rządu, k óry w ple 
b,.scycie osiągnął 95 proc. sukces, tnu- 
wniy go uznać z,a czynnik, zdo’ny do 
przeprowadzenia swych zamiarów, o 
ne je tylko przeprowadzi zechce, uziś 
dobra wo‘<a rządu n endeckiego do po- 
loztunienia z Polską ma już znaczenie 
zupełnie decydujące.

żdawato się wielu ludziom że doj­
ście do władzy kanclerza Hitlera sta­
nowi kres pokoju na kontynencie euro­
pejskim. Rozwój stosu,:ików polsko- 
niem eckicfc poczęto przedstawiać so­
bie w na.czarrrejszych barwach. Poli­
tyczny geniusz Marszalka P łsudskte- 
go. Jego fenomenalny reah?»n i poczu­
cie rozwoju lilstorji Europy współcze­
snej skierowały jednak politykę poiską 
w stosunku do N eni.ee r.a tory zupeł- 
ni.e nowe. Postarano się wyjaśnić w 
sposób miarodajny i au.euyczny sy­
tuację i wynikiem tych starań była 
rozmowa posła Rzeczypospol te.i z kati 
clerzem Hitlerem w dniu 2 maja ab. r. 
Wówczas to już kanclerz oświadczył, 
że .rząd ińem eckj „ściśle trzymać sio ,

będzie istniejących traktatów i rozwa­
żać będzie wspólne sprawy w sposób, 
jk>z bawiony namiętności"

Ale w międzyczasie trnwe rozegrały 
sie wydarzenia. N emcy wystąpiły z U  
gj Narodów. Polska zastosowała po­
wtórnie swą taktykę, polegającą iw 
dokładnem wyjaśnieniu sytuacji przed 
powzięciem jakichkolwiek kroków. Mi 
sję tę przeprowadził 15 I stopada poseł 
Lipski. Wtedy to kanclerz Rzeszy wy­
raził chęć P-rowadzenia rozmów bez- 
liośrednich, zaznaczając jednocześnie, 
<2 Rzesza wyrzeka sie wszelkich śi od- 
ków przemocy.

Siedemdz esiąt <łni trwały rozmowy 
polsko-niemieckie. Przeszły one dwa 
najważniejsze etapy: przyjęcie posła
von Moltkego przez Marszałka Piłsud­
skiego i f nalizacyjna już niemal audjeu 
cja Min slra Lipskiego u kanclerza Hi­
tlera. Potem nastąpi: ,uż wielki akt 
z 26 stycznia.

Stałym czynnikiem uważanym bez- 
iriaia za pewiuk, była w rezultacie 

j niesłuszna cpinja poszczególnych Kó,ł 
j międzynarodowyah, jakoby jedynetn

„newralgNzr.ego" punk,-u we wschod­
niej Europ e, jakoby tutaj właśnie zbie 
gały się wszystkie sprawy drażliwe i 
jakoby od ich pomyś’nego rozwiąza­
nia za'eżał pokój i szczęśliwość świata. 
Dawniejsze rządy niem eckie wersję 
taką podtrzymywały, stwarzając pozór 
ciągle wrzącego koiła z któiego pełną 
łyżką czerpała w Niemczech pokajjm 
ignorancja rodzima a nadio ignorancja 
„zbawców" zewnętrznych. Tym cza­
sem tu właśnie nastąpiło odprężenie

Warszawa. 29 stycznia. (Sz). W  dniu
dzisiejszym w Uniwersytecie Warszaw 
skim odbył sie na III. kursie urawa 
pierwszy po uchwaleniu nowej konsty­
tucji wykład prof. Makowskiego, wice­
marszałka Sejmu. Po zakończeniu w y ­
kładu, członkowie Legjomu Młodych 
wznieśli okrzyki na cześć konstytucji

Warszawa. Z9 stycznia W didii |
wczorajszym Rada Ministrów iicliwa- ; 
liła jn.i n. rozporządzani o państwo­
wej pomocy lekarskiej ala fumkcjouar- 
juszy państwowych, sędziów sądów 
powszechnych, administracyjnych, ptr« 
kuratorów, oficerów i szeregowych Po 
boji Państwowej, Straży Granicznej, 
b. policji województwa śląskiego, 
czie-nków ich rodzin i emerytów.

Według rozporządzenia państwowa 
pomoc bkarska obejmuje porady lekar 
skie, pomoc lekarską, pomoc PoDżni-

tiietylko chwilowe, ałe zabezpieczające 
nową, długą erę pokoju.

Podpisany w Berlinie przez ministra 
Rzeszy \on Neuratha i posła Rze­
czypospolitej Józefa Lipskiego pakt o 
nieagresj' przez dziesięć lar daje nam 
nareszcie gwarancje, których nie dal 
nam ani traktat wersalski, an traktat 
.ocarneński. Zamyka 15-ietni okres u- 
krytej wojny o stabilizację granicy 
polsko-niemieck-ej; daje d‘a naszych 
niespornych praw do Pomorza gwaran 
cje moralną Niemiec; zapewna taką 
samą gwarancję z naszej strony Pru­
som Wschodnim i Śląskowi n emicc- 
kiemu. Jednem słowem jest to prawdzi 
we Locanio wschodnie, maksimum na­
szych dążen i zamierzeń w poi tyce za- 
gramcznej. Jest to podstawowy p;.kt 
bezpieczeństwa i wzajemnego zaufania.

Analizując polsko-niemiecka deklara­
cję, stwierdzić tedy wypada, że jest 
ona instrumentem międzynarodowym 
j) erwszorzędme.; wagi. Wskazuje ona 
dowodnie uą chęć stabilizacji stosun­
ków. wykraczając daleko Poza ramy 
wszelkiego prowizorium. Stwierdzenie, 
że wzajemna deklaracja nie dotyczy 
tatuch zagadnień, które trzeba uważać'- 
z a należące wyłącznie do spraw we­
wnętrznych jednego z państw jest Rie 
słychane ważne i zasadnicze. Na tego 

J rodzaju deklaracje mogą sobie tyiKo 
pozwolić dwa mocarstwa, rozumiejące 
, szanujące swój honor narodowy i ro­
zumiejące swą misję historyczną.

Istotą polsko-niemieckiej de larach 
jest przedewszystkiem stw erdzeme 
stanowiska obu partnerów. Z tekstu iej 
wynika, iż zawartą ona została przez 
dwa równorzędne mocarstwa, dziaiają

i jej twórcy, prof. Makowskiego. Mło­
dzież akademicka okrzyk ten podchwy 
ciła.

Żywiołową manifestację młodzieży 
przerwał prof. Makowski, wznosząc 
okrzyk: Potężna Polska niech żyjei
Okrzyk ten powtórzyło kilkusot stu­
dentów.

ozą. dostarczanie lekarstw. leczenie w 
Zakładach leczniczych, leczenie lizy- 
czno-teraupetyczne, badanie djagnosty 
czne.

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła 
tozporząu/enie °  ulgach przy przejaz­
dach koleją dla oficerów i szeregowych 
P. P. i Straży Graniezuej, które wyno 
sic beda 80 do 83 proc. stawek taryiy, 
obowiązującej w  dniu i  stycznie b. r.

Ulgi dla pracowników państwowych 
wynoszą 50 proc. taryfy obowiązującej 
w dniu I stycznia 1934 r.

Ce z własnej inicjatywy i świadome 
swych celów. Wzajemne uznanie mo­
carstwowe obu państw jest faktem, 
którego rezonanse polityczne odbi ać 
sie będą w sposób newątpliwie donio­
sły.

Uznanie mocarstwowośc* Rzeciypo- 
spoUej Polskiej oraz wyrzeczenie się 
stosunku gwałtu przy rozstrzyganiu 
jakichkolwiek sporów, mogących w 
przyszłości zaistnieć m ędzy Rzeszą a 
Polską, zostało przeprowadzone w tak: 
sposób, iż Polska potrafi ia utrzymać 
ramy konstelacyj poetycznych, w ja­
kich się znajduje. Tak w ęc za'ówno 
sojusze z Erancją i Rumunją. jak pakt 
nieagresj. z Sow.etami a wreszcie kon 
sekwencje, wyn.kające dla Poski z 
przynależności do Lig; Narodów w ni- 
czem nie zostały naruszone. Polska, 
nie rezygnując z daanych soiuszn;ków, 
potrafiła jednak do tego stopnia wyró­
wnać swój stosunek z Rzt-szą. >ż no- 
glo dojść do formalnej dz tsięci;.letniej 
deklaracji o wyrzeczeniu s.e przemo­
cy we w/.ajcnmy-h sprawacn.

Śwńat we w ia.śc wy sposób zrozu­
miał berlińską deklarację. Minister 
Spraw Zagranicznych Paul Bnncour 
ośw.adczyt dosłownie: „Jakże
mam być zadowolony z tego paktu, 
który regu t.je w sposób przyjazny sto 
sunk polsko-niemieckie i metyiko ti- 
trzymuje dawne związki nasze i Pol­
ską, lecz także zobowiązania paterj Li­
gi Narodów. Nowy pakt przyczyni się 
do wzmocnienia współpracy m ęazy- 
narodowej, która jest fundamentem po 
.'tryki franeusk c;“ . Zresztą podpisanie 
polsko-nien.'eckie> dek aracj; nie zasko­
czyło francuskiej dyplomaci. (juai 
d‘Orsay był o wszystklem informowra- 
uy. Prasa przyjęła ten fakt jako logi­
czną i przewidzianą kons.kwenc^ ko- 
niunikatu z 15 listopada ub. roku.

W  prasie  a itg ie lsk  ej podpisanie paktu 
w j wolało bez wyjątku ogromne zaao- 
woLii e a nawet entuzjazm. „Ce Pił­
sudski j Hitler zdziała!;, równa s'ę pra- 

. wie cudowi gdyż ich k> bezpośredniej 
iut-i w eiicji przypisać najeży szcoęśi - 
we zawarcie pak tu " — pisze „Dailj 
M ai-i". „Pady Jelegranh" uważa, że 
pakt n ieagres ji mięci y Polska a Niem­
cami jest tiajważn Cjszym ukłifdtm, za­
wartym z tnyś.ą zabezpieczenia poko­
ju Europy.

Reasumując, stwierdzamy że fala 
n.epc.koju. rozkołysana ws.-.ii . szi u> 
gu skompliKOwanych i donio ; »h w y­
darzeń politycznych w okresie osta­
tnich kilkunastu mics ę.y. straciła swój 
icizma-ch. Nastąpi,’ największy ou cza­
sów wojny przełom w stosunkach me- 
tniccko-polskich. przełom, pozwą ojący 
żywić nadzieje, że c-ba państwa mają 
uiż poza sobą okres L n e 1 wmacy cii po­
lemik i wzajemnych zaćrażn c-ń, żc we­
szły na uową i zdaje sic- trwałą drogo 
stosunku bezpośredn egę oraz dobiegu 
sąsiedzkiego współżycia w aiuwŁUrzń 
wzajemnego szacunku i wzras;. jcccg;> 
zaufania. Umowa Lipski-Neurwh. bę­
dzie wstępem do uregulowań a cai-Cgo 
szeregu zagadnień w dziedzinie gospo­
darczej j kulturalnej. Burzy or.a mur 
antagoti zmów polsko-niemieckich j oo- 
zwaLa na wza,emne zr.zcm .nie ceiów 
i ideałów narodowych dwuch wie'ktcii 
sąsiednicłi narodów.

 o—

taki sam jak Niemiec do Polsk . Polska 
wogóJe zawsze robiła wszystko, uuy 
sprowadzić im roiaiftc stosnnki a na do-

remedjum na bolączkę europejskiego 
„kontynentu niezgody" było leczenie

Manifestacja studentów
na cześć nowej konstytucji.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Pomoc lekarska i ulgi ko!e;owe
dla urze ników.sedzióarifun;<cjonariuszy politji.
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Najważniejsze zagadnienia polityki Z .S .S .R .
Mowa Sta lwa na kongresie partji Komunistycznej.

Moskwa. 29 stycznia. (PAT). Stalin 
wygłosił na kongresie komunistycznej 
partji ZSSR., wielkie przemówienie, w 
którem poruszył najważniejsze z&ga* 
ciuienia politycznie i gospodarcze Zwią­
zku Sowieckiego.

Analizując kryzys gospodarczy w 
krajach kapitalistycznych, Stalin pesy­
mistycznie ocenia możliwość zwalcze­
nia tego kryzysu, chcć twierdzi, że pro 
ces kryzysowy mija punkt kulnuiKi- 
cyjny.

Stalin oskarża polityków imperia­
listycznych o zamiary wojenne.

które mają być wyjściem z obecnej 
sytuacji. Jeden z tych planów oparty 
jest na teorii, że wojnę powinna orga­
nizować rasa wyższa, powiedzmy — 
oświadcza Stahn —  rasa niemiecka, 
przeciwko rasie niższej, przedewszyst- 
kiem przeciwko Słowianom. Rasa wyż 
sza powołana jest bowiem do zawład­
nięcia rasą niższy i do rządzenia nią.

Ten plan snują grupy, które chcą 
zorganizować wojnę przeciwko Sowie­
tom, aby podziehć ich ziemię. Myślą 
tak, nietylko koła militarne Japonji, ale 
także niektórzy kierownicy pewnych 
państw europejskich. Stalin zapowiadi, 
że w razie takiej wojny przeciwko S o ­
wietom, wybuchną na tyłach państw 
imperialistycznych rozruchy robotnicze 
i rewolucje socjalne, które doprowadzą 
do obalenia kapitalistycznego ustroou.

Przechodząc do omówienia stosun­
ków Związku Sowieckiego z państwa­
mi kapitalistycznemu Stalin twierdzi, 
że w atmosferze szaleństwa przygoto­
wań wojennych, ktore ogarnęły liczne 
państwa. Związek Sowiecki w dalszym 
ciągu trwał na stanowisku pokojowem. 
Na tej podstawie Związek Sowiecki 
rozopcząl kampanię o zawarcie paktów 
nieagresji i paktów określających po­
jęcie napastnika. Kampania ta zakoń­
czyła się powodzeniem.

Wśród faktów, stwierdzających po­
wodzenie polityki pokojowej Związku 
Sowieckiego, należy podkreślić

dwa wydarzenia o wielklent zna­
czeniu,

Przedewszystkiem popraiwę stosun­
ków między Związkiem Sowietów a 
Francją, co nastąpiło w  o staruch cza­
sach.

Stosunki nasze z Polską nie były 
'dawniej najlepsze. W  Poisce zabito 
przedstawiciela państwa. Polska uwa­
żała się za przedmurze państw zacho­
dnich przeciwko Związkowi Sowieckie 
mu. Wszyscy imnerjaliśai liczyli na Pol 
skę, jako na pewną awangardę, w  ra­
zie araku zbrojnego przeciwko Zwj.ązko 
w i Sowieckiemu.

Stosunki miedzy Związkiem Sowie­
ckim a Francją nie były lepsze. Te nie­
pożądane stosunki zaczęły stopniowo 
zanikać i zastąpiły je stosunki zbli­
żenia.

Nie chodzi tylko o to, że podpisano 
pakty nieagresii z temi krajami, choć 
sam fak t podnisania paktu nieagresji 
;est w y  cm rżeniem o wielkiem znacze­
niu, ch odz i przedewszystkiem o to, że 
atm osfera  za c zę ta  w y ja śn ia ć  się. Nie­
p rzew id z ia n e  w y p a d k i w polityce n. p. 
w  P o lsce , g d z ie  tendencje artysowie- 
ckic si.. je s zc ze  silne, nie mogą b y ć  u- 
waża-ne za  w yk lu czon e , ale poprawa 
.v naszych stosunkach, niezależnie od 
tego. co p rzyn ies ie  przyszłość jest

».';i, który należy uwypuklić, jako 
tzyimik poprawy w dziele pokoju.

Faszyzm i traktat wersalski.

Gdzie leżą przyczyny tej zmiany? 
Gdze należy szukać głównego bodźca? 
Przedewszystkiem we wzroście potęg' 
Związku Sowieckiego. Kekiórzy nie- 
lricccy mężowie stanu mówią, że Zwią 
zek Sowietów skierował obecnie swą 
politykę ku Francji i Polsce, że z wro­
ga traktatu wersalskiego Związek So­
wiecki stal sie jego iWólenniMein, że

zmianę tę naieiży tłumaczyć pows*a- 
Ł.cm usijOdu faszysto wis kiego w Niem­
czech.

Jest to nieprawda. Jesteśmy dalecy 
od zachwytów nad niemieckim us‘ro- 
jem faszystowskim. Nie chodzi jednak 
o faszyzm. Włoski faszyzm nie był 
przeszkodą dc ustalenia jak najlepszych 
stosunków między Związkiem Sow.e- 
ckim i Włochami. Nie może być rów­
nież mowy o zmianie naszego stano 
wiiska wobec traktatu wersaisk'ego. 
My, którzy przeżyliśmy hańbę pokoju 
w brześciu, nie możemy zachwycać rię 
craatlatem’ wersalskim. Nie możemy je­
dnak zgodzić się na to. aby świar po­
pchnięto ku nowej przepaści z powodu 
rewizji traktatu wersalskiego. To sa­
me dotyczy rzekomo nowej orjentac}1 
Z w itku  Sowieckiego. Nigdy nasza po 
lityka nie była zorientowana w kierun­
ku Niemiec, podobnie nie jest zorien­
towana obecnie w  kierunku Polsk1 i 
Francji. Jerjyuą orientacją nasze;, poli­
tyki i przedtom i teraz jest Związek 
Sowiecki. Jeżeli interesy Związku So­
wieckiego wymagają zbliżenia z tym

lub 'nnym krajem, któremu nie zaiaży 
ca zerwaniu pokotju, idziemy ku niemu 
bez wahania.

U. S A. i Japonia.
Stalin podkreślił następnie znaczenie 

naw ązainaa normalnych stosunków mię 
dzy Związkiem Sowietów a Stanami 
Zjednoczonymi.

Stosunki Sowietów z Japonia nie są 
najlepsze. Pewna część prasy wojsko­
wej mówi o konieczności wojny pize- 
ciwko Zwązkowi Sowietów, W  dal­
szym ciągu będziemy usiłowali prowa­
dzić politykę pokojową i poprawiać 
nasze stosunki z Japonią. Nie wszystko 
jednak zależy cd nas wyłączne.

Zwiqzek Sowiecki nie ma zamiaru 
nikomu zagrażać ani nikogo atakować. 
Wypowiadamy się za pokujem. broni­
my sprawy pokoju. Nie obawiamy się 
jednak żadnych gróźb i jesteśmy goto­
wi odpowiedzieć na uderzenie, uderze­
niem. Ci. którzy spróbują zaatakować 
nasz kraj, spotkają się z oporem, któ­
ry nauczy ich. aby nie pchali swego 
nosa w  nasze sprawy.

Odrzucone protesty wyborcza,
(Telefonem  od naszego koreSDondenta >

Warszawa. 29 stycznia. (Sz). W  po- 
niedzałek Sąd Najwyższy ogtosil sen­
tencję wyroku w sprawie 4 protestów 
wyborczych do Sejmu w okręgu Nr. 
47 (Rzeszów). Trzy z pośród zgłoszo­
nych protestów Sąd Najwyższy posta­
nowił pozostawić bez uwzględnienia.

zaś w  stosunku do czwartego zarzą­
dził postępowanie dowodowe.

Rozpatrywani protestów przeciw 
wyborom do Sejmu w  okręgu Nr. 42 
(Kraków-powiat) oraz przeciw wybo­
rom do Senatu w województwie kra- 
kowskieni, zostało odroczone.

Narodowy park staro germański.
(Korespondencją własna.)

Be rlin , w styczniu. | Starugermaiiskie zagrody ch łop sk ?c z

Rząd Hitlera popiera b<udzo usilnie 
dążenia w  dziedzinie pohtycznfij. go- | 
spodarczej i kuihuraitaej. zmierzające | 
do nawązania ku pradawnym frady- j 
cjom staTugerniańskim. DążePua te gna- j 
lazły obecnie .-we naukowe uzasadnię

, catlcowitem urządzeniem, budowle na 
i palach nud wodą, łodzie wtkngów, 
j świątynie pogańskie —  oto olbrzymi 
| .plan. który zamierza zreal zewać w 

najbliższym czasie prof, Wirih.

itóe w postaci memiecka-drobiazgowe- 
go olbrzymiego dziob prof. Hermana 
Wir Ilia. Publikacja, leząca .,tylko“
2.000 sorou, omttwia projekty p^of. 
Wirtha, zmierzające do spouularyzowa 
nia pradawnej, stajrogorinańskiej kułtu- 
,y. Coprawda prof. Wirth nie propa­
guje starodawnej odzieży, zezwalając 
hitlerowcom wspaniałomyślnie nadal 
chodź ć w mundurach. Nawe* ule za­
mierza on zwalczać mody krótkich 
włosów oraz szminki. Projektuje utwo­
rzenie pod Berlmem „narodowego par­
ku", w którym znalazłoby sie wszyst­
ko, co reprezntiije kulturę sturrger- 
mańska.

Rząd Hitlera wydzielił diuże obszary 
około Poczdamu, wynoszące 16 kin 
kw. powierzchni. Na lesistym teren e 
znajdują się malownicze jeziorka i w y­
sepki. Tutaj wlaśme powstać ma ^kraj­
obraz staroge-mański". troskliwie cliro 
liiony od zg elku wlelk.cgo miasta, aj 
przeceż położony w odległości zaleci- 
wie kilkunastu kilometrów cd stolicy. 
Koncepcje prof. Wirtha przypom nają. 
słynny Yellowstonepairk w  Ametycc 
Południowej ze siadami żubrów i nie- 
dźw edzi, z mieszkającymi tani 'ndja- 
r.itm którzy znaleźli schronienie przed 
zagładą. Na terenie parku narodowego 
mą powstać cliaraktorystyc/my .kraj­
obraz starogermański". ożywiony \s la- 
Sciwą mu fauną i florą. Wówczas też 
znajdzie się na tle tego krajobnazm i 
człowiek. W  spccja n t  budowanych 
warsztatach powstać mają sprzęty i 
meble z okresu prahisti tycznego: sfla- 
rogarmańsk e i staroniemieckie domy 
mieszkalne i skarbnice sztuk; zostaną 
wizniesone w  naturalnej wielkości.

Tym  właśnie pianorr poświecą on 
swe olbrzymie dfeieło, k*6re wywołało 
ożywiona dyskusję wśród germani­
stów niemieck'ch. Prof. Wirth nawią­
zuje ścisły kontakt historiozoficzny z 

I caasami dzlsiejszemi, starając się „uno 
wocześn ć“  starodawną kulturę ger­
mańską i , zgermanuzować** ws-pólczes- 

| ne Niemcy. Pomewiaiż- tur zeczywisitek niu 
"wmów stoi na przeszkodzie brak pie- 
rtiydzy —  „park narodowy" będzie sie 
musiał sam utrzymywać. Do tego zaś 
służyć maja bardzo liczne restauracje, 
które „reprezentować" będa kuchnię 
niemiecką ze wszystkich dz elnic Rze­
szy. „Park narodowy1- ma się stać o- 
środkiem pielgrzymek wszystkich ger­
manów — twierdzi prof. Wirth. Prucc 
ntiid jego realizacja prowadzone są tak 
intensywnie, aby mająca se odbyć w 
r, 1936 Olimpiada mogła już dać licz­
nie Przybywającym do Rerhm Niem­
com i obcokrajowcom obraz starodaw­
nego życia germańskiego.

Nowa „nioda germańska przypom­
niała też i pradawne pismo marznę. 
Powstały już licznie stowarzyszenia, 
poświęcające sje badaniu run. Pairtja 
hitlerowska uznała runy za oficjalną 
odianakę, a jednocześnie powstały cza­
sopism- . poświęcone astrolog}; run, 
gimnastyce run, praktyczne; nauce o 
rumach. Zwłaszcza gimnastyka ruńlci 
na znalazła wielu zwolenników, wy­
ginających s'e w formie swastyki. Nie 
brak rzecz prosta spryciarzy, k'órzy 
nn tej moJz e zarabiają sporo pienie* 
dizy jako „runiczni" lekarzę i uczeni.
Czasopisma poświecone runom, za­
mieszczają obszerne wykazy osób, „u- 
Idrowonycht4 przy pomocy girmiasiły- 
kj rundczne^ L  B .

m m  U i i Y
camskie, mę< ia i du .c  nr., r.j,- 
nowsza modele, na. niższa ceny, 
na]le psze wykończenie edynle 
a  Wytwórni odzieży spor.ow^
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Z  działainośti B.B.iW. i
Koniereccja postów okręgu zloc/.ow- 

skiego,

W  niedzielę 28 b. m. odbyła się we 
Lwowie zwołana przez Redę NaczeLttn 
BBWR. woj. południowo-wschodnich, 
konferencja posłów okręgu złoczow- 
skiego. wojew. tarnopolskiego.

Konferencji przewodniczył prezes, 
posef dr. Domaszewicz, który z aga 
ją obszernem przemówieniem, ogarni'1 
jąccm całokształt najważniejszych ak­
tualnych zagadnień państwowych i or­
ganizacyjnych. w  szczególności doty­
czących okręgu złoczowskiego.

Następnie poseł Wojtowicz, jako dn 
tychczasowy senretarz naczelny B B 
W. R. woj. południowo-wschodnich 
zaualizowmł sytuację organizacyjną nn 
terenie poszczególnych powiatów ckrf-’ 
gu złoczowsk!ego.

Zlcolei nowomianowany sekrctaiz 
wojewódzki BBWR. w Tarnopolu p. 
Chaiiecki złożył wyczerpujące sprawo 
zdanie ze swych dotychczasowych 
prac w teronie okręgu i przedstawi! 
najgłówniejsze postulaty organizacj j- 

no techniczne Bloku w okręgu.
Pos. dr. Mękarski scharakteryzował 

pkm pracy Bloku w okręgu ze stano­
wiska propagandy zasad ust-oiowyeh, 
zawartych w uchwalonej przez Sejm 
konstytucji.

W  wyczerpującej dyskusji zabierali 
głos wszyscy posłowie okręgu zło­
czowskiego, u mianowicie pos. dr. Mo 
szyński. ks. Jaworski. Dąbrowski Lim 
berger i senator dr. Paulo. Złożyli on5 
szczegółowe sprawozdanie ze swej 
dzmłalności i ze stanu Drąc w  poszczę 
gólnych powiatach, wysuwając przy- 
tem szereg postulatów gu spod ar czym h> 
społecznych i kulturalnych okręgu zlo 
czowskiego.

Konferencja zakończyła się ustale­
niem dokładnego planu działania Blo­
ku w naibliższei przyszłości na tererre 
ziemi złoczowskiej.

Zjazd Posłów 1 senatorów Woj. tar­
nopolskiego.

Dnia 20 stycznia z inicjatywy i,owp- 
gc wojewody tarnop!sk!ego pułk M- 
ru«zewskiego odbyło sie w  Tarnopol” 
zebranie posłów i senatorów woje 
wótiz.wa, celem zaznajomienia się ’  
projektami prac organizacyino-gosnr 
darczych na terenie województwa. V ’ 
zjeździę w z!nł udział Prezes Rady N 
czemej BBWR. ze Lwowa poseł dr 
Dointiszewicz oraz naczelnicy wyd7' 
fu województwa z naczelnikiem Zyh" 
skim na cze]e.

Po zagaieniu zebrania r>rzez p. W o­
jewodę, nastąpiły referaty dotycz-1!*' 
spraw orgajni,z.acy:no-po!i.tyczinych, r  ■ 

morzą.oo w y c h  i rolniczych, zazna17 
iniaiąoe obecnych z istotnym stan7- 
tych zagadnień na teren!e wajewó ’7 
twa i podające nowe w  tym względzie 
zamierzenia i projekty. Nad referat7”1- 
przieprowaczono kilkugodzinną dyri; !- 
s;e, w której przemawiali prawie wszy 
Scy obecni i która doprowadziła do zu 
pełnego uzgodnienia zdań obecnyc11 z 
referentami. Na zakor ozenie prerw 
dr. Domaszewicz podziękował p. Wo­
jewodzie za zainicjowanie zebrana, 
które w  interesie współpracy czynni­
ków rządowych z czynnikami spoleoz. l 
nem! należałoby jak hatczęścitij powta­
rzać.

Rozumie Świat  | tycie
ten —  kto stale czyta czasopisma, 
omawiające aktualne zagadnienia. 
Czytajcie, kupLjcie, a bonujcie 

czasopisma I
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Budżet Ministerstwa Skarbu
pod obradami komisji sejmowej.

Warszawa, 29 stycznia. (PA T ) Na 
dzisiiejszem posiedzeniu komisji budże­
towej sejmu przed porządkiem dzien­
nym zażąda) głosu w  sprawie formal­
nej poseł Zaremba (P P S ) i odczytał 
deklaracje, protestującą przeciwko spo 
sobowl uchwalenia projektu konstytu­
cji na plenum sejmu. P rzew . poseł Byr 
ka odebrał m ówcy głos poczem, po 
krótkiej przerw :e oświadczył, i e  za 
szereg wyrażeń, użytych przez posła 
Zarembe, przy\v°łuje go do prządko 
z zapisaniem do protokołu. Pos. Cze- 
twertyński imieniem Klubu Narodowe­
go przyjączył się oo oświadczenia po­
sła Zaremby.

Komisja po załatw;eniu powyższego 
incydentu przy stąpała do porządku 
dziennego, t  i

do prejim uarza budżetowego Mini­
sterstwa Skarbu.

Sprawozdawca pos. Hołyńskf. nawią 
ZUjąc do przeprowadzone; przez Mini­
stra Skairbu reorgan zacjl systemu bu­
dżetowego, wypowiedział szereg uwag 
na temat większego wpływu Ministra 
Skarbu na budżety wszystk ch resor­
tów z wyjątkiem Ministerstwa Spraw 
Wojskowych.

Wspominając o kwestiach emerytal­
nych, pos. Hołyński wypowiada po­
gląd. że jeżeli któryś z tr..»istró\y obce 
przenieść na emeryturę urzędnika, któ 
ry jeszcze me ma pełnych uprawnień 
emerytalnych —  to pow nien na to u- 
zyskać aprobatę ministra skarbu, któ­
ry  albo zgodzi się na przeniesienie u- 
rzędnika na emeryturę, albo wmien 
mieć możność umtefSizcgenia tego wzę- 
dn ka w  innej części administracja.

Przechodząc

do ustawy uposażeniowe],

która wchodzi w  życie z dniem 1 hł- 
:ego b. r., referent omawia zmiary w 
budżecie Jakie zajdą w związku z wej 
ścieni w życie tej ustawy. Referent za 
zna cza. że urzędników skarbu należy 
specjalnie wynagradzać, gdyż mają o- 
n funkcje wymagające odpowiedzialno 
Sti, a niedostateczne uposażenie może 
być szkodliwe. Referent starał sie tę 
rzecz naprawić, ale mogło sie to snąć 
tylko w  szczupłym zakresie. Retorent 
oświadcza na podstawień zestaw.enda 
Min sterstwa Skarbu, że w  związku z 
nowemi przepisami uposażenie wemi 
niema wypadku aby zmniejszenie prze 
kroczyło zapowiedzianych 7 proc a są 
wypadki nie tylko na wyższych ale i 
tia najniższych stanowiskach, w któ­
rych nastąp: nadwyżka uposażeń w  po 
szczególnych kategoriach.

Przechodząc do działu dochodów, re 
ferent zwraca uwagę na nadzwyczajny 
wzrost płynności Banku Oosp Kraj. 
w porównaniu z okresem-, poprzednim, 
oraz jego dużą zdolność redyskontową. 
P. K. O. w ykazuje równ eż kolosalną 
wprost płynność tak dalecie. że w pe­
wnych wypadkach jest ona ułożę zbyt 
wysoka. Ubezpieczonych w PKO jest 
przeszło 7U tys. osób na sumę przeszło 
t20 mit jonów zł Na ogół stan Banku 
Rolnego popraw \ się w porównana* z 
okresem ubiegłym.

Daniny publiczne.

Dłuższy ustęp poświęcił sprawozdaw 
ca kwegtji danin publicznych i stwier­
dził, te w  roku ubiegłym nie było po­
gorszeń a koniunktury. atv tendencji do 
spadku. Zatem pfeFminowanie wpły­
wów podatkowych na podstawie cyfr 
toku ubiegłego ,est uzasadnione. Refe 
rant charakteryzuje wpływy z poszczę 
gó'nych podatków w r. b!eż. j propo­
nuje Podwyższenie podatku od nieru­
chomości miejskich i niektórych wiej­
skich, preliminowanych na 63—70 mi­
l/mów zł. Podatek p rz em y s ło w y  prel: 
minuje się na 177 mili. zl. Według 
w p ywów za osatnich 9 mies ęcy rao 
żna liczyć na wpływ własn e takiej su 
my w  bież. roku budżetowym. Podat­
ki bezpośrednie mimo kryzysu nie ule 
gły zmniejszeniu, odwrotnie, niektóre 
stawki zostały podniesione Powstaje

tendencja do obchodzenia tych podat- 
ków jak np. jest ze sprawy zapal nczek. 
W  związku z tem kon ecznem jest 11- 
sprawnienie kontroli skarbowej. Doko­
nana już reorgan zacta dała bardzo do 
bre wyniku.

Wobec podniesiiemia konsutnoji wina 
referent wnosi o podniesienie prehmi- 
nowanej sumy podatku od w na do
1,900.000 zł. Mówca podkreśla, że za­
znacza się diuży spadek konsumej; pi­
wa. Preliminowana suma podatku 8124 
tys. zł. jest. zdaniem referenta, icaina, 
i*o obł ożono ja na podstawie wpły­
wów z r. bież.

Podatek od zapalniczek preliniinowa 
iiy w  wysokości 120.000 zł„ jest real­
ny, gdyż suma zagwarantowana jest 
przez monopol zapałczany. W  toku 
beż. ostemplowano zaledwie kilka,set 
zapalniczek. Referent oświadcza, że po 
datek, wynoszący 10 złotych od zapal­
niczki. ;est fikcją j konieczną jest zna­
czna obn żka tego podatku. Ilość nieo- 
stemplowanych zapalniczek w kraju 0- 
hłiczają na kilkaset tysięcy, do mdjo- 
na sztuk. Referent oświadczył w dal- j 
szym oiągu, że Minister Skarbu pc bHż 
szem rozpatrzeniu sprawy, zdecydo­
wał się nie wprowadzać podatku od 
fcody. Referent wnosi na skreślenie 5 
111 bonów przewidzianych z tego podat 
ku. Podofcn'e zaniechano podatku od 
bibułek, wobec czego referent skreśla . 
4200 zl. Natom'ast projekt podatku od 
kwasu węglowego zostanie wniesiony 
do sejmu.

Zapowiedź reformy podatkowej.

Omówiwszy sprawę ceł i opłat Stern 
piłowych. oraz danin pokrewnych, refe

rent przypomniał, że min. Zawadzk za 
powiedz:ał w  swem ekspose w sejmie 
generalną reformę podatkową na przy 
szlą sesję sejmową a jednocześni? za­
powiedział wniesienie w najbliższym 
czasie projektu ustawy upraszczającej 
podatek gruntowy. Sprawa reformy ma 
dotyczyć ordynaci podatkowej j w y ­
miaru podatków.

P. Z. U. W .

Zkolei pos. Hołyński omówił zaga- 
dn enie ubezpieczeń, podkreślając m. in. 
że Państwu Zakład Ubezp. Wzajemnych 
zrobił bardzo duże postępy, jednakże 
wyniki nte są jeszcze zaaowala.ące 
wskutek c:ężk ego położenia. Za eglo- 
śoi składek wynoszą 14-miesięczny 0- 
hres. Nie wypłacono odszkodowań na 
7 miijonów zł. Zdaniem mówcy roz- 
szerzene w PKO ubezpieczeń długo*©!’ 
minowych oddziaływać będzie nieko. 
rzystm e na rynek prywatny. Wyraża­
jąc konieczność reasekuracji i koaseku 
racji d'a PZUW, retorem wyraża prze 
konanie, że w tej dziedzinie muv być 
|)rzeprowadzone porozumienie między 
1 ZUW a zakładami prywatroem'.

W  zakończeniu referent zapropono­
wał plan finansowo-gospodarczych fun 
dusz6w specjalnych Rady Spóldz.el- 
czej i Pomocy instytucjom kredyto­
wym.

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos poseł Cze wertyński (KI. Nar.), 
który nie podzielił poglądu referenta 
na ocenę sytuacji gospodarczej w  Pol 
sce.

Na tem pos edzenie komisji przerwa 
no do godz. 17.

Galadier desygnowany na prem era
Paryż. 29 styoznia. (PAT). Prezy . , 

dent Lebrun pow ierzył misję utworze- : 
nla uowego gabinetu b. premierowi Da . 
ladler. Daladler rozpoczął rozmowy i 
ze swymi przyjaciółmi politycznymi, za 1 
strzelając sobie ostateczną odpowiedź.

W  kul tiar ach Iżby Deputowanych du 
że wrażenie uczyniła odez\ya młodych 
radykałów, domagających się utwo­

rzenia nowego gabinetu z osobistości 
o nieskazitelnej przreszłości, niewmie- 
szanych w żadne afery i mających na 
względzie wyłącznie interes ogółu. 
Młodzi radykali domagają się zastoso­
wania jak najostrzejszych środków ce 
lem ścigania błędów ł nadużyć. Ponad 
to wysuwają konieczność reformy ad­
ministracji i zapowiadają, ie  w  obro­
nie zgłoszonych tez walczyć będą w 
szeregach własnej partji.

Marsz szlakiem II. Brygady.
Stanisławów. 29 stycznia. (PAT). W 

dniach 16 do 18 lutego b. r odbędzi®
się marsz szlakiem II. B ry gad y  Legjo- 
nów na trasie Rafajłowa—Worochta* 
Zawodnicy winni stawić sie d*»a 15 
lutego o godz. 9 rano w Nadwornej* 
skąd udadzą s’ę kolejka !c>na do Rafał 
łow ei. gd,zie Po badaniu lekr/kiem na 
stąpi losowanie. Start z Rafajłowej

dnia 16 lutego o godz. 7 rano. Rozdanie 
nagród odbędzie się 18 lutego b. r. w 
Worochcie. Zawodnicy mają zapew­
nione bezpłatne kwatery j w yżyw ie­
nie wojskowe. D’a gości udogodnienia 
komunikacyjne. Wszelkich informacyj 
udziela referat turystyki Stanisławów 
skiego Urzędu Wojewódzkiego.

Studenci z  pod znaku OW P 
przeo sądem.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 29 styoznia. (Sz.) W  w*y 
dziale kamo-administracyijnym Sądu 
Okręgowego rozpatrywano dziś 6 
spraw o opór władzy i wznoszenie cu­
krzyków antypaństwowych w czasto 
dem»nstracyj studenckich, jakie mtały 
miejsce w  Warszawie i’a wiosnę tib- 
roku. Wszyscy oskarżeni — akademi­
cy z pod znaku O. W . P. —  byli już 
skazani w drodze administracyjnej na 
rozmaite kary aresztu i grzywny. Od 
orzeczenia teg& odwołali się do Sądu 
Okręgowego. Sąd uwolnił jedynie o- 
skartomego Augustyniaka, innych zaś 
skaza} na kary aresztu od 10 dnj do 6 
tygodni, oraz na grzywny,

10 mijonów zł. grzywny.
(Teletonem od naszego kore^no tdcntal 
Warszawa. 29 stycznia. (Sz). Grodz­

ka Izba Skarbowa w  Warszawie w y ­
stąpiła do Sądu o nałożen;e aresztu na 
hipotekę Zakładów Żyrardowskich ce­
lem zabezpicczema należności stemplo­
wej w  wysokości 10 miijonów złotych, 
nałożonej za nielegalne wywożenie we 
ksli z zagranicy.

laka pogoda Pędzie dzisiaj?
Warszawa, 29 stycznia. (PAT). Prze 

widywany przebieg pogody do wieczo 
ra dnia 30 styoznia b. r.: Przeważnie 
chmurno i mglisto. Gdzieniegdzie drob­
ne opady. W  nocy lekki, dniem umiar 
kowany mróz. Temperatura we dnie 
w pobliżu zera. Słabe wiatry północne.

P. Prezydent w yie żd ża  
do k o p a n e g o .

(Telefonem od naszeeo korespondenta.)

Warszawa. 29 stycznia. (Sz.). W  nai 
bliższych dniach spocieewainy jest wy 
jazd Pana Prezydenta Rzplitej do Za­
kopanego. Pan Prezydent ma przybyć 
do Zakopanego z rodzina na kdkuty- 
godniowy odpoczynek. Pan Prezydent 
zamieszka w  zameczku obok Sanato­
rium Wojskowego w Kościeliskach.

Przed syn ds>m 
cerkwi prowosia ns.
(Telefonem  od naszeeo korespondenta.)

Warszawa. 29 stycznfa. (Sz.). W  na- 
bliższych dniach ma odbyć się p erw- 
sza w  roku bieżącym sesja Synodu 
cerkwi prawosławnej, który rozpatrzy 
szereg ciomosłych kwestyj z dziedziny 
ustroju administracji cerkwi prawo­
sławnej. Krążą pogłoski, że na stano­
wisko ordynariusza w* ** r.skogo nia 
być mianowany arcybiskup Pantale.’- 
mom Rożnowski. Polak z pochodzenia.

U l y r o k  w  c r o r s i e
ż e * !?  e r z y - k c im w  < t ó w .

Przemyśl. 29 stycznia. (PAT.) W  
wojskowym sądzie okręgowym w  
Przemyślu toczyła się przez tydzień 
rozprawa przeciwko 10 kanonierom z 
II. p. a. 1. w Kielcach, oskarżonym o ko 
munizm. założenie komitetu pułkowe­
go KPP w II. p. a. 1. i antypaństwową 
propagandę.

W  wyniku rozprawy sąd skazał ka* 
ironierów Józefa Goldberga na 8 lat 
więzienia, wydalanie z wojska i utratę 
praw obywatelskich ną 10 lat; Miko­
łaja Senetę na 8 lat więzienia, Iwana 
Łucyszyna na 5 lat wiezienia. Mordkę 
Bania na 3 lata i 3 miesiące, Jakóba 
Wejmana na 6 lat ciężkiego więzienia, 
Jan Na epę na 4 lata, Włodzimierza 
Wowczyka na 4 bta. Kanomerów M* 
Liebermana M. Fanstnera j G Cielę 
sąd uwolnił. Prokurator zgłosił odwo­
łanie. Trybunatowi przewodniczył mi*. 
K. S P-ura-ntowi-cz, oskarża? mir. K. S. 
Szećiyy.

K r a w a t y  w e ł n i s n e  7} 100
, e la s ty c zn y  k ró j)

„ A N D R E " , pi. ftijaM 3;

Najlepsza reepta 
na odmfodzen.e.

Ani Woronow, ani Steinacli. ani żad­
ne zastrzyki ekstraktów gruczołowych 
nic potrafią tak człowieka odmłodzić, 
Jak potrafi to zrobić Polska Państwo­
wa Loteria Klasowa. Jakaż bowiem 
jest najbardziej charakterystyczna ce­
cha młodości? Jest nią niewątpliwie 
zdolność do marzeń. Człowiek, gdy 
jest młody, marzy o przyszłości, że 
zajmie wybitne stanowisko, że będzie 
szczęśliwy, że zrobi majątek, że odzną 
czy się, że przejdzie do historji — i o 
tysiącu innych rzeczy. Nk; zawsze te 
marzenia się urzeczywistniają, ale co 
to znaczy? Człowiek, jak Jcst młody, 
żyje temi marzeniami, wierzy, że speł 
nią się choć w części —  I jest szczę­
śliwy, a przecież o to jedynie chodzi- 
Gdy człowiek kupi los na loterię ma* 
rzy znowu, jak kiedyś w młodości, ma 
rzy, że wygra, że zapłaci długi, że 
wyiezie z kłopotów, że wyjedzię. że 
odpocznie. To  samo jest już coś warte, 
to samo już daje chwilę szczęścia. A 
przecież marzenia dzieli tu od rzeczy­
wistości tylko jeden krok.

W  czterech klasach loterji jest prze 
cież 76.529 wygranych rozmaitych 
wysokości, z najwięksiza wygrani 
2,000.000 złotych na czele, na ogólną 
sumę 21,760.000 zł, —  dlaczegożby 
właśnie twój los nie miał wygrać? 
Sam odpowiedz na pytanie, czy tak dc 
brze nie możesz ty wygrać, jak ktc 
h w .
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Uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej.
Ku uczczeniu doniosłej chwili uchwa 

lenia przez Sejm Konstytucji Rzeezy- 
i/Csrroiitej Polskiej odbyło się w sobotę 
wieczorem uroczyste posiedzenie Ra­
dy Miejskiej.

O godzinie 20-tej, na która zwołano 
posiedzenie, wielka sala obrad zapełni­
ła się członkami Rady. Obie galerje 
przepełnione publicznością-

głos wiceprezydent dr. Kubala i zazna 
czyi, że prezydium miasta uważało
za s tosow ne w tej uroczystej i powa-

cym ograniczeniom. Myśmy wybrali 
drogę inna. Dając dużą władzę Prezy
dentowi Rzeczypospolitej, jednocze-

Parę minut po godzinie 20-tej zabrał I Strońskiemu.

żr.ej dla Państwa chwili zwołać posie- i śnie zachowaliśmy, opierając się na 
dźgnie Rady, aby dać możność miastu 
zamanifestowania swych uczuć. Mów­
ca w zastępstwie nieobecnego prez.
DrojanowskLego otwiera posiedzenie i 
oddaje głos wiceprezydentowi dr.

Kowa wiceprezydenta miasta 
psslj dr. Strońskiego.

Wśród ogólnej ciszy zabiera głos 
wiceprezydent dr. Strońskt i przema­
wia w te słowa:

Świetna Rado! Wszyscy tu zgroma­
dzeni ze wzruszeniem przyjęliśmy wla 
domość, że Sejm uchwalił nową usta­
wy konstytucyjną. Wzruszenie to jest 
istotnie szczere i głębokie, a sam fakt 
nasuwa silne analogje historyczne.

Analogia historyczna jest bardzo mo 
cna. Kiedy w  ostatnich latach history­
cznej Rzeczypospolitej uchwalona zo­
stała Konstytucja 3 Maja, przyszła 
ona do skutku w podobnych warun­
kach. Tak samo była ona poprzedzona 
wielkiemi przemianami psychicznemi. 
powszechnie mówiono o potrzebie no­
wej ustawy konstytucyjnej. Ale mo­
ment, w którym ustawa ta została u- 
chwalona, był chwilą radości nieocze­
kiwanej, był spełnieniem życzeń, któ­
re przyszło niespodzianie. Podobnie 
na obeoną konstytucję czekaliśmy. 
Czekanie to było powszechną tęskno­
tą. Jednakże dzień, w  którym została 
ona uchwalona, przyszedł zupełnie nie 
oczekiwanie. Jest k> bardzo ważny 
moment uczuciowy, który mocną ana­
logią łączy nas z momentem epoki 
konstytucji 3 Maja.

Jednakże radość nasza  jest większa 
dziś, niż wówczas. Tamta ustawa z j o  
dziła się w  momencie wielkiej słabo­
ści, gdy historyczna Rzeczpospolita 
chyliła się do upadku. Ta natomiast 
Przychodzi w chwili rozkwitu Rzeczy 
pospolitej, jest bowiem rzeczą bez­
sprzeczną, że nadajemy Polsce nową 
konstytucję w momencie, w  którym

jest ona mocarstwem o w lelkiem zna­
czeniu międzynarodowem.

Dlaczego konstytucja uchwalona 
wczoraj jest tak ważna dla współcze­
snego pokolenia? Bo zespala ona 
wszystkich obywateli z Państwem, cu 
by ło  naszą największą troską, oraz 
gruntuje w  umyśle każdego obywate­
la świadomość i pewność, ze Polska 
nie jest rzeczą przemijającą. Nasza 
konstytucja jest wielkie-m zwycięstwem 
morainem, bo daje ona krajowi, Pań­
stwu, społeczeństwu, mocną i silną, 
niezależną od przemijających okolicz­
ności władze wykonawczą (huczne o- 
klaski), równocześnie zaś daje ona o- 
bywatelowi pełną swobodę i wolność.

Wokoło nas powstają silne organi­
zmy państwowe, w  których władza 
wykonawcza jest bardzo mocna, a 
swoboda obywatelska ulega daleko idą

naszej tradycji, rozległe uprawnienia 
dla szerokich mas. Uszanowaliśmy pra 
ce człowieka, jego wolę i jego swo­
bodę. We wszystkich punktach uchwa 
lonej przez nas konstytucji zachowa­
liśmy pełny umiar i to jest najbardziej 
ważnym rysem tej ustawy konstytu­
cyjnej.

Nowa ustawa konstytucyjna jest two 
rem naszego odrodzona moralnego, 
tępiąc to, co w tradycji naszej było złe 
i niedobre. Dzisiaj Państwo jest dla 
nas wszystkiem, jest czemś najdroż- 
szem, jest celem, tęsknota i pragne- 
u'em wszystkich. Czy konstytucja tak 
pojęta jest ustawą jednej grupy luizi? 
Jest ona zrodzona dla wielkości Pol­
ski, dla Jej potęgi i rozrostu, dla spo­
tęgowania poczucia przynależności 
wszystkich, którzy żyją na naszej ż e ­
rni. Została ona zrodzoną z idei czło­
wieka, który dla Polski dał z siebie 
wszystko, dla którego Polska jest 
wszystkiem, ponad stan. ponad rodzi­
nę.

Dlatego wszyscy jesteśmy dzisiaj w 
atmosferze wielk ej radości, ożywia 
nas bowiem głębokie przeświadczenie 
że konstytucja, obecnie iwzez nas u- 
cliwalona, stwarza podstawy pod wiel­
ki rozkwit naszego Narodu i Państwa.

My, jako Rada miasta Lwowa, które 
umiało zawsze dać z siebie wszyst­

ko dHa dobra Państwa, które zawsze 
było pionierem potęgi Rzeczypospoli­
tej, czuliśmy w takim d"iiu konieczną 
potrzebę wyrażenia naszych uczuć ra­
dości a jednocześnie ośw odczepia ie  
będziemy zawsze służyć potędze Rze­
czypospolitej tak jak dotychczas. W  
tym uroczystym momencie chcieliśmy 
Pi zy łączyć swój glos do wielkiego a- 
kordu radości, którym rozbrzmiewa 
dziś Rzeczpospolita.

Po tem przemów cniu, przerywaneni 
co chwilę oklaskam', Rada miasta za­
brzmiała gromkim okrzykiem „Niech 
żyje Konstytucja!**

Zabrał głos wiceprezyd. dr. Kubala, 
prosząc Radę o upowiżn en;e Prezy­
dium nr a sta do z łż e n ą  na ręce P. W o 
jewody zapewnień a gorącej i wiernej 
służby dla dobra Rzeczypospolitej. po­
czerń wzniósł okrzyk na cześć P. Pre­
zydenta i I-co Marszałka Polski, który 
to okrzyk Rada trzykrotnie powtó­
rzyła.

Katastrofalna p o w ó d ź.
Szangha j. 2ą- srfyczrra. f P A T )  W  p ro ­

w inc jach  H cp e i i Hon&n nastąp ił 
g w a łto w n y  w y le w  rzek ł Żółtej. O k o ło
10.000 ludz; zatonęło, u m a rło  z z im na  
łub  zag inę ło  bez w ie śc i. T y s ią c e  znaj­
dują sle bez dachu  nad g łow ą .

S z l a f r o k i  c ie p łe  Z ł . 1 4 8 0

.ANDRE’, li. (ni lii 1

„Odrodzenie człowieka w silnem Państwie".
Przemówienie prezesa Sławka na placu Marszaika P.łsudskiegn.
D n fa  27 b.m. w lecz, o d b y ła  s !ę w  sto  ch o d u  p rz y b y ł  p o se ł S ła w e k .  P o  za-

S c y  wielka manifestacja w zwią.-ku »  ! gajeniu uroczystości prz«z posła lle-
udiwaleniem nowej Konstytucji. Przed 
gudiz. 18-tą poczęły przybywaj na pT. 
Marszałka Piłsudskiego związki i o:- 
gatilzuctje, posłowie i senatorowie, ka­
walerowie Krzyża Virtutl Militari > 
liezrna publiczność.

Na chwilę przed wyruszeniem po-

uisza, prez Sławek wygłosił nastę­
pujące przemówienie;

Obywatele! Konstytucja jak dotąd zo 
stała uchwalona tylko przez Sejm. Je­
szcze przed jej wejściem w życie stoi 
dość długa droga, jakkolwiek nic 
przedstawiająca jui tylu trudności. Jc

Jakie stanowisko zajęła Francja
wobec paktu polsko-niemieckiego.

Paryż, 28 stycznia. ( P A T )  Minister 
spraw zagr. Boncour przyjął w sobotę 
przedstawicieli prasy udzielając im o- 
świadczenia w sprawie polsko-niemiec 
kiego układu o nieagresji.

M in . B o n c o n r  w y ra z i ł  pe łne  zad o ­
w olen ie  z dojścia  do  skutku tego 

paktu.

Jakżeż nie mamy się cieszyć —  mó­
wił minister. —  Układ ten w  spo sób
P o k o jo w y  reguluje stosunki sąsiedzkie 
między Polską a Niemcanr, a  jedno­
cześnie wyraźiiiic utrzymuje poprzed­
nie zobowiązania, i to metv!ko istnie­
jące pomiędzy Polską a Francją, ale 
równ eż i te, które przy pomocy trak­
tatu arbitrażowego, podpisanego w Lo 
carno i przez pakt Ligi Narodów, któ­
rej Po’ ska jest członkiem wyjątkowo 
aktywnym, zasodaiącyrn w Radzie L i­
gi., łączą się z współpracą międzynaro­
dową, będącą, jak w ndomo. podstawą 
polityki francuskiej. Ambasador polski 
przybył wczoraj do mn'e. aby mi zło­
żyć w  imieniu swego m:n:stra oficjal­
ne tego potw erdzenie. !in:stcr Beck 
pozatent zanowiadał u te w Oe«
ncwle podpisanie wkr. .. .. icgo paktu.

P e r t in a x  p isze  w  „ E c h o  de P a r is “ :

„Nie upłynęło 48 godzin od objęcia 
rządów przez Hitlera, gdy czujny rząd 
warszawski polecił zająć swym żołnie­
rzom Westerplatte. W dwa miesiące 
później poseł Wysocki zażąo’ał od  Mil­

le ra  jasnej odpow iedzi, c z y  zam ie rza
respektować traktaty międzynarodo­
we. interesujące Polskę. Ta sarna de- 
marche powtórzyła s>ie po zerwaniu 
Niem ec z Genewą. Ponieważ PoJska 
dysponuje 40 dywizjami i 2000 samo­
lotów, zastraszony Fuehrer zastosował 
się do żądania Polska G d y b y  m in, B o n  
conr postępował w stosunku do  Berli­
na w ten sp o só b  jak pułk. B e ck , to nie 
b y l ib y śm y  w  tej sytuacji, w  jakiej się 
obecnie znajdujemy. Dodać należy, że 
Niemcy chcą popchnąć Francję w  kie­
runku układu oddzielnego w  sprawie 
rozbrojenia, wzamian za pakt nieagre­
sji i Ł p. Chcą one teraz l-ow edzieć: 
N;e odrzucajcie naszych propozycyj 
pod pretekstem pozostania wiernymi

waszym  sprzymierzeńcom, gdyż wasi 
sprzymierzeńcy jak widzicie, sami douą 
sohie radę“.

żeli zebraliście się tu pomimo, że dro­
ga nie jest przebyta do końca, jeżeli 
zgromadziło was uczucie radości, to 
rozumiem to jako przyłączenie się w a 
sze do idei przewodniej, jaką konsty­
tucja zawiera. Ideą tą jest odrodzenie 
człowieka w silnem państwie, czło­
wieka, który będzie rozumiał,, że po 
przodkach dziedziczy d o ro b e k  poko­
leń poprzednich, że jest obowiązany 
wysiłkiem własnym wzmóc silę i po­
wagę państwa ł że za spełnienie tego 
obowiązku odpowiada przed  potomno* 
ścią, swoim honorem. Obywatele! 
Wzywam was do wzniesienia okrzyku 
na cześć Najjaśniejszej Rzplitej, jej 
Prezydenta Prof. Ignacego Mościckie 
go  i pierwszego M a r s z a lk a  P o ls k i  Jó 
zefa Piłsudskiego.

Okrzyk ten podchwyciły z entuzja­
zmem ttumy, wznosząc okrzyki ró­
wnież na cześć twórców Konstytucji.

Doniosłego znaczenia wynalazek
P. Prezyctn a prof. ftośc ckiego.

W  dn iu  26 b.m. P . P re zy d e n t  R/plitej 
w  obecno śc i k llk u d z le s  eclu w y b  rn ych  
p rzedstaw ic ie l} św ia ta  n a u ko w e g o . le­
ka rsk ie go , fizycznego , chem icznego, 
w y g ło s i ł  referat o w y n k u  prac, d o ­
ty c zą c y c h  stw o rze n ia  w  lo ka lach  m iej­
sk ic h  w a ru n k ó w  m o ż liw ie  p od ob nych

titfezyt o Polsce w Rzymie.
W  sali szkoły języków słowiańskich I 

i wschodnich przy :,nstytuc:e dla Fu- ' 
ropy Wschodniej w Rzym e odby' się j 
odczyt dioktorki Wandy Wył owski.-j 1 
dc Andreis na temat odbudowy Polski j 
powojennej. Prelegentka v/ dłuższej 1 1 
wyczerpującej syntezie przestawiła 
stan Rzeczypospolitej w ocrts e wailc I 
o terytorium narodowo o n -  wysiłk’  ̂
aolfoname w ciąg-J piętnastolecia we j 
wszystkich dziedzinach życą  państwo j 
w e g o  i narodowego, uwydatniając |

zwłaszcza szybki rytm pracy państw > 
wotwórczej od 19rf> r. Odczyt, bogato 
ilustrowałby przeźroczami, za ntere; ►- 
v.ał licznie zebraną publfi-zuość. Po od 
czycie wywiązała się dłuższ.t dyskusja, 
spowodowania przez Litwinów i U- 
kraińców obecnych na sali. w  dysku®;' 
wzięli udział red Gwidon Puocio. Due 
legentka. red K.’ein'erer j red. Kocieai- 
ski, którzy kolejno : rzeczowo zbijil' 
zarzuty i tezy litewskie i ukraińskie.

do tych, jakle Panują na w y ż y n a c h  
gó rsk ich .

Za punkt wyjścia badań służyła o* 
golnie przyjęta zasaua dobroczynnej: 
wpiywu powietrza wysokogórskiej; 
nu organizm 'udjtki. Skonstruowali, 
pi zez p. Prezydenta aparatura pqjzw> 
lita na wytworzenie warunków whi 
ściwych dla powietrza górskiego. Za 
daniem referatu było pobudzenie sfer 
iekmduch, chemicznych i fizycznyd 
kół naukowych do w yeksperymento- 
wauia właściwości leczniczych tej 
instalacji.

Po referacie p. Prezydenta rozwinę­
ła się bardzo żywa dyskusja, w któ­
rej wskazywano na doniosłość oma­
wia’ problemu. Nowa metoda zo­
stała opatentowana i przekazana Che­
micznemu Instytutowi Badawczemu,

P A M IĘ T A J M Y  O  C E L A C H  I  Z A D A ­

N IA C H  T O W .  S Z K O Ł Y  L U D O W E J .
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Po styczniowej sesji Ligi Narodów.
C ł.s  francus :i o sukcesach po skiej polityki zagrań t z ie i.

Wszyscy świadkowie styczniowej 
sesji Rady Ligi Narodów jcd,ttornySjii° 
ocenili niezmierną maescną, z jaką 
min. Beck prowadzi! obrady nie!ylK« 
v/ czasie oficjalny di posiedzeń, lecz 
także w zakulisowych konferencjach 
mężów stanu. Te* fakt zasługuje na 
specjalne podkreślenie i to nietylk° 
dlatego, aby uchylić czoła przed talen- i 
tem polskiego Ministra spraw zegram- 
cznycli, lecz również d’alego. aby so­
bie zdać sprawę, że powaga nńu. 
Becka zd-olala ustalić Ruje wytyczne 
w rozwoju stosunKbw międzynarodo­
wych.

To zadanie nie było łatwe, zwłasz­
cza, że nie często na porządku dzien­
nym Rady Ligi Narodów znajdują się 
sprawy tak zaognione i ostre, jak to 
miało miejsce ostatnio.

Niepowszednia zręczność przewodni 
ez-ącego sprawiła, że wśród zagadn ień  
europejskich ipraw1© niepostrzeżenie 
przewinęła się sorawa konfliktu połu­
dniowo - amerykańskiego, spiawą bar 
d/,o doniosła i truuma, cliodji tu bo- 
wiem o formalna wojnę dwóch państw 
wchodzących w skład Ligi Narodów.

Lcha wojenne Dalekiego Wschoim 
odbiły się znowu nad Lernanem na sku 
lek zerwania zawieszenia broni. Fara- , 
gway nie złożył miecza, Boliwja nie ! 
omieszkała wyciągnąć przed forum ' 
genewskie sprawy pierwszego naja­
zdu.

A jednak te sprawy, tak drażliwe, 
przewinęły się spokojnie przez porzą­
dek sesji styczniowej, co świadczy o 
wielkim takcie, z Jakim Min. Beck po­
trafił podejść do palących zagadnień, 
slwarząjąc jedyme słuszną podstawę 
dla przyszłego arbitrażu, a mianowicie 
prowadzenie rokowań w dalszym cią­
gu, pomimo i wbrew wszelkim trudno 
ściom..

Przejdźmy teraz do smrawy Z a g łę ­
biu Saarv, której poświęcono bardzo 
dużo miejsca w czasie styczmowei se­
sji Rady Ligi. Tutaj również mogłoby 
s'ę znaleźć sporo niebezpiecznych mo­
mentów, gdyby nie takt przewodnie z51 
ccgo Wystarczyłoby bowem dopu­
ścić do najdrobniejszych chociażby 
nieporozumień pomiędzy mocarstwami 
oby Niemcy odniosły sporą satysfak­
cję. Tem trudniej było uniknąć tych me 
mmmimień, ze międzynarodowe opi­
nie w sprawie Zagłębia Saary pyły 
podzielone. Anglicy, obawiając s*ę

wmieszać do kontynentalnych konflik­
tów, uważali, że rezjmat pleoiscytu 
jest przesądzony: Zagłębie Saary po­
wróci do Niemiec. Nietylko ziesztą An­
glicy byli tego zdania. Trzeba więc 
było przerwać agitację przedstawicie 
li różnych opinij i zadowolić się ode­
słaniem sprawy organizacji plebiscytu 
w Zagłębiu Saary małemu komiteto­
wi

1 pod iym względem Rada Ligi Naro 
dów n.ie zaaowoMa się jedynie pozby­
ciem się sprawy, le-ęz udzieliła dalnko 
idących dyrektyw. Jakkolwiek w o- 
czach Francuzów cały problem Zagłę­
bia Saary ogranicza się dzisiaj do za­
gwarantowania mieszkańcom Zagłębia 
całkowitej wolności glosowania i za­
pewnienia im takich warunków, ktore- 
by wykluczyły przedwyborczy terror, 
dla Rady Ligi jednak ten problem koni 
ipRkuj- się, musi bowiem ona stworzyć 
pewne sankcje, które potrafią przeko­
nać Niemcy, że każdy akt gwałtu na­
potka na ostry i zdecydowany sprze­
ciw. Oczywiści© pierwszym i zasad­
niczym warunkiem racjonalnego ujęcia 
snrawy p'ebiscytu jest podjęcie przez 
Ligę Narodów odpowiedzialności za 
okres przygotowawczy plebiscytu.

Faktem jest, żc obecnie hitlerowcy 
stosują w Zagłębiu Saary przemoc ! 
gwałt 1 to właśnie zmusza Ligę Naro­
dów do poprawy istniejącego stanu 
rzeczy.

Bilans genewskich obrad nic będizie 
kompletny, jeżeli pominiemy ważne 
rozmowy mui. Paul Boocoura z min. 
Beckiem, jakie obaj mężowie stanu prze 

prowadzili w ostatnim cUiiu *ch pobytu 
w Genewie. Spotkanie to pozwoliło ml 
nistrom sprzymierzonych państw do­
kładnie omówić sprawę stosunków poi 
ske-niemieckich i polsko-rosyjskich, 
oraz wymienić poglądy na kwestję roz 
brojenia W  ten aposół> minister spraw  
zagranicznych Polski był pierw? zym 
mężem stanu, którego zaznajomiono z 
wrażeniem, jakie w  Oficjalnych kołach 
francuskich wywarta odpowiedź Nie­
miec na memorandum francuskie.

I tu stwierdzić należy, że najbliższa 
przyszłość nie rofeuje no wodzenia w  
akcii porozumienia mlędizy Paryżem ł 
Berlinem, wciąż bowiem jeszcze s*a]e 
na przeszkodzie dążenie Niemiec w  
imię władnych koizyisd do zakłócenia 
równowagi powszechnego i uzbrojenia.

Min. Paul Bejcom jasrt wystarcza­
jąco dobrym dyplomatą aby „cenić

Szkoły średn e ogdlno-kształc^ce w  Polsce.
Główny Urząd Statystyczny ooraco 

wa! oane, dotyczące szkół średnich 
ogólnokształcących w  Polsce w ubie­
głym roku szkolnym Liczba szkól w y 
nosiła ogółem 765. Zatrudniały one 
13.706 nauczycieli, w  tem ts£C} męż- j 
czyzn oraz 4 843 kobiet. W  szkołach i 
tych pobierało naukę 186.805 uczniów, 
w  tem 111 557 chłopców 1 75. J48 ozP- 
wcząt.

Z ogóJnej liczby szkól 283 przypadr 
na szkoły państwowa, 59 »a samorzą­
dowe i 423 na prywato". Liczba szkół 
męskich wynosiła 259, żeńswich 240, 
koedukacyjnych 206.

Świadectwa dojrzałości orzym ałc 
w  ubiegłym roku szkolnym ogółem 
15.035 osób. w  tem 9,4b3 inęższyzi: i 
5.572 kobiet

Ruch emgracyjny w roku 1933.
Jik wynika z ostatnich zestawień, 

w ciągu roku 1933 wyjechało z Polski 
ogółem 34.548 emigrantów, w xem 
18 295 do krajów europejskich, i 17.165 
do Krajów pozaeuropejskich. Do Fran­
cji wyjechało 11.427 wychodźców, dc 
Niemiec 701, do Belgii 53£ do Danjl 2, 
do Rumufji J14. do Zć»SR. 47, ao Ho- 
iacdjl 121, do Czechosłowacji 73, na 
Łotwę 4.796, do inych krajów europej­

skich 470, ao Stanów Z^eJooczony** 
A. P. 1.273, do Kanady 1.065, do Ar­
gentyny 1.724, do Brazylii 1.627, do 
Urugwaju 301, do innych kajow Ame­
ryki 649, do Palestyny 1CJ44, do la­
nych krajów 282 wychodźców.

W  tyra samym okresie powróciło do 
Praski ogółem 18.763 wychorźców, w  
tem 14.910 z  krajów europejskich 1 
j jm j  z krajów pozaeuropejskich.

słuszność przewidywań Poiski. kM n 
już ubiegłe, wiosny żądała likwidacji 
konferencji lozbraierowej. Czyż nie w 
te" sposób należy tłumaczyć decyzję 
ściślejszego prezydium koherencji roz 
brojeriowej, które wyznacza na 10 le- 
tego r b. ostateczny termin dia ukoń­
czenia międzypaństwowych rokowań 
dyplomatycznych? Lutuj należy oczy­
wiście przewidzieć włoskie, a zwla- 
szcza angielksie wysiłki szukania koin 
promisu. Mimo wszystko jednak Fra® 
cja me opuści poprzednio zajętego sla 
tiowiska, nie może bowWfi być mewy
0 żadnem rozbrojeniu, dooóki nie bę­
dzie zagwarantowane bezpieczeństwo 
narodów i państw.

Ta gwarancja zaś zależy wyłączni® 
od Niemiec, które powinny wresrre c 
zrozumieć, że nie wystarczą tu ani 
deklaracje, ani no w et „papierowe*1 
zobowiązania, lecz potrzeba przedc- 
wszystkiem j jedynie czynów, które 
mogą wykazać istotne tendencje Nie­
miec.

Tu tkwi zasadniczy dla rozwoju sto 
silników międzynarodowych probl&m- 
Framcja podchodzi do niego spokojnie, 
tembardztej, że niezłomnie w ierzy we 
współpracę Polski, ze strony k+órei 
widzi na każdym krotu całkowite r o ­
zumienie potrzeb międzynairodowyc’
1 z którą łączy ią harmonijna zgoda w 
ocenie zjawisk światowej j olit/ki.

Styczniowa sesja Rady Lig* Naro­
dów potwierdziła raz jeszcze, że Pol­
ska coraz większe zdobywr znaczenie 
na arenie międzynarodowej, dzięki
zdolności przewidywania wypadków I 
spokojnej, rzeczowej lob ocenie. Je«t 
to jeszcze- iedes sukoer połsUde, polhy- 
kj zagraniczne', co ze swej strony u t- 
pawa Francję wiarą w  pomyślne w y 
niki polsko-francuskiej współpracy nad 
dziełem powszechne g® połtojn

Sa in t-B rlca .

P y i a m y  popelinowe V- i* t y
mi dne wzory)

„ANDRE", El. MrU ].

Le ka rz polski 
profesorem uniwersytetu 

w  Lille.
Dr. Fr. Kozłoiwski. dyrektor KFoUki 

Opieki Polskiej w Douai, zosta’ mi.! • 
nowo®/ zastępcą profesora chirurgii 
na uniwersytecie w  Lilie.

Po uralnem zebraniu Legionistów
fwawsklch.

Godzina trzecia w  nocy — czemuż 
rnc śpię? Bytem przecież baki znużony 
i sen m; sie na!eży.„ Ot, rozmarzyło 
s ę biedna, stare serce leguńskie, myś** 
sp.taione niecały w przeszłość, pełną 
Mafdaów. w przeszłość piękną, ofiarną, 
bohaterską...

Oto mięliśmy dziś znowu walne zgro 
madzen e Oddziału lwowskiego Zw.ąz- 
Lu Logjouslów Zgromadź,ła się wara 
ió bitych stanów, różnej doli różnie roz 
iiKcswceoną na drabinie społeczne; —  a 
1'trzc.i.eż jedna, zwarta, zbracna sczu- 
cioin koleżeństwa, zaiwartego w obli­
czu śtnerc, tam, v.tedy tak dawno 
.'1’ż — Ludz e trieiaz nieznani sobie o so- 
biświie, Pułl.owmcy i sz&regowcy, ary* 
stoi;racja urzędn cza i funkcjonariusze 
(i na niższych poborach, bu.... biedni 
bezrobotni... A przejież wspólny ich 
kuch owiewał ; zbliżał i .poufabt... Bo 
oto czuli tę prawdę, jakże często zm- 
i»oz.tKiną przez niewtaiemniiczonycli że 
największem dostojeństwem, najwyż- 
szem szlachectwem jest otrarnośe rzu­
cają ca dia Sprawy w-kkiej życie na 

i
Przyjaciele ^redzy, rajb żsi tovwi- 

i żywne broni, bardzo nas nie w eh1 byle 
na tein zgromadzeniu. Losy nas roz- 
izuNły w różne strony odzyskanej Oi 
czyzrjy... albo też przytuKła was do

tona ł serca n<espol#ojnfe uv®zyła na
zawsze ziemia, matkia droga 

: I przychodzi mf pracować iuż nie w
gron e tem, co trni© znało z owych cza- 
;uw, niie wśród tych. co ze mną ruszy- 
K' ramię przy ramienui, .po byli świad- 

! kanni mego zapału młodzreńczegc... nic 
: wśród tych, co wiedzą | rozumieją, dla 

czego nie wytrwałem do samego koń­
ca, bez przerwy, w  tej służb e najza- 
szczylnicjszej, której wspomnienie jest 
dobyciiiczas naii-iNękniejszym klejuoteitF 
w skarbcu duszy mużonej!

Ci mt będą niej ofiarności mierzyli* 
i c d y n i e c z a s e m  wiernej służby. 
Przyśwadczą w sercach swy-li, że do 
szedłem do granic możliwości fizycz­
nych i uznają we nirne brata, równego 
:-ubio, cliociażby sam! więcej bitew 
c deinnie przebyli...

A oto właśr e idzie, L*o legun szcze­
ry kfii,e chce być ani wyższy ani n zszy 
od braci swych, lecz czme sic im rów­
ny, bo sercem zespolony, jak żohiierz 
tci samej sprawy i druh serdeczny.

jakże to dawno temu zawarliśmy 
ślub wierności inNeżeńskiej... Pornn sz 
W.nhry, Czarkowę. Budy Michalpv'rc- 
I;ic, Nedabel, Krzywotpło.y. ?

A ootfm TO,zdzieliły nos !o>y.. nż 
złączyła znów duchem robota wspólna 
obrony Lwowa i Kresów wsahodtiich...

I znów upłynęło wiele censu,.. Crlo- 
w  ek postarzał sic i  ^t-za córa* bliżej 
• jaśniej wieczną prawdę. Nię idzie o. 
rangi, o zaszczyty, nawet n:e o hono­
rowe odznaczenia... Płaszcz sławy na­
w et w  sajlepszyn gaituuku zsza rzeje 
z azasem i rozleci s ię - A gdyby na­
wet, co wobec wieczności niemożliwej, 
nigdy nie surami swej świetności, m r  
już w innym wymiarze, śnnemi ljate- 
gorjaini myśleć i odczuwać będziemy, 
i już ton płaszcz dusz naszych i ie poz- 
grzeje.

Aie ważne jest oo, so ducha bezpo­
średnio wzbcgaoa, a tom ule test próż­
ność, choćby szla-betiw, słewą się cao- 
sząca, aie miłość koleżeńska, oo ^eroa 
uczuciem bogaci.

Niechże nas ona zbliża i grzeje wraz 
ze wspomnicr aimi ffeknych. dawnych 
czasów.

Bo pięknym jest duch leguta i za­
szczytną jest rzeczą być legunów d:ii- 
jieiii.

Okazało się to podczas waioego zgro 
madzenia.

Wierny, jak sprawy nasze sle mają, 
— nie o tein im teraz mówić i rre do 
was. A jednak: słyszeliśmy skargi na 
krzywcię losu, na niewdz ęczność spo­
łeczeństwa. żywe onnazy nędzy Icguń- 
sluej rozloczy.y sie przed nami ale ani 
jednęj skargi indywidualnej, ani jednej 
prośby osobistej —  nie usłyszeliśmy. 
To możemy z Jurną podkreślić, bc. le­
giony to nie żebracza nuta — lec/ bo­
haterska. bo to ..żołnierska buhr“ szła- 
chętnych straceńców.

Toż gdyby społeczeństwo nasze, z

natury rycerskie, poznało t zToommiak) 
duszę teguna. pierwszego żołnierza 
Rręczyrosoo?, tej, uznałoby z pewoo 
ścą te walory ducha hartownego. zh’i 
żyłoby s:ę do nich sercom i ućdałc im 
cześć należną.

Z czasem stamie się tc rapewno w o­
bec historj; sprawiedlMwość zwycięży.

Dla iegunów pozostanie jedn?K krzy­
wdą. że zbyit długr ozełcać mus^eii na 
osąd historn która trwą o tyle dlużek 
nrż źyde ludzkie. Żj, cie to krótko trwu 
na ziemi, a sp.awdcdfiwość hisboryczm 
nie naprawi krzywdy tu ćoziunoj.

Społeczeństwo, ozuśąge naprawdę 
patriotycznie, powinno dołcźvć wszel­
kich starań w  tym kfenrakii, żeby naj­
ofiarniejsi synowie Ojczyzny nie zno 
sili w  Poiski od"-odzonei nędzy i 

'  upokorzeń... Każdy frowitueft w  s^oini 
zakresie pirzyczynić sie do tego w nriu 
rę sił.

Jesteśmy pewni, że Zarząd nowy 
lwowskiego Oddz atu. sercem druhem 
oddany, wszystkie siłjr nadal w  tym 
kierunku wytęży. Cby umiał zrozumie^ 
wie dla słusznej spiawy w  społeczeń­
stwie jaknajbardziej pogłębić i rozsze­
rzyć, żeby na przyszłern watoem 
niadzęńiu nie było już łegjon stów bez­
robotnych, głodujących, żeby wdowy i 
sieroty po tych najczcigodniejszych Po 
lakach czuły, że Ojczyzna otoczyła je 
czułą i serdeczną opieką!

Oto nasze, z głębi duszy płynące ży­
czenia. wywułane nastrojem poważnej 
chwili w życiu oirgar zacji iegjooowct.

Zelte.
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TEATR WIELKI.
W torek 30 stycznia o zodz. 7.30 w iecr 

po raz pierwszy przedstawienie losowane 
„Fiaule'n Doktor" a 1 zł.

Środa 31 stycznia. Przedstawienie zaw ie 
szone z powodu sten. próby.

TEATR ROZMAITOŚCI.

W torek 30 stycznia godz. 7.15 wiecz 
Szopka „Szachy Pana Marszalka". —  go­
dzina 9.15 Szopka ..Szachy Pana Marszal­
ka".

^Sroda 31 stycznia o godz. 7 15 i 9.15 w 
Szopka „Szachy Pana M arszalka".

COLOSSEUM-

Film: „Port San-Diego". Rewja:
,,Frontem do morza".

K IN O T E A T R Y :

ADR JA: „Dr. Dżekylł44.
APO LLO : „Dwa pocałunki".
ATLANTIC: „Orzech jednej nocy"
CAS1NO: „A. L. 14 zatonęła".
CHIMERA: „Slierlock Holmes".
GRAŻYNA: „King—Kong i chór ro­

syjskich bojanów.
KOPERNIK; „Testament Dra Ma- 

buze".
MARYSIEGKA: „Testament Dra Ma- 

btłze".
MIRAŻ: „Szalona pensjonarka" z An 

uą Oudrą.
MUZA: „Ostatnia carowa".
P A Ł A C E :  „ W ie ika  k s ię żn a  A le k sa n ­

d ra ".
PAN: „Kobiety bez przeszłości" 

oraz rewia.
PASAŻ: „Człowiek małpa" oraz 

„Flip i Flap".
RAJ: „Pod Twoją Obronę4'. W  gt. 

roli A. Brodizisz, M. Bogda, B, Sam­
borski.

SŁONCE: „Czerwony ślad4' oraz re- 
wja.

STYLO W Y: „Noc szalu*4 oraz rewja. 
ŚW IT: „Każdemu wolno kochać^
UCIECHA: „Noce portow e" oraz re­

wja.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Czwartek. 1 lutego: Chór Dana z udzia­

łem M. Fogga. A. Wysockiego i M. No- 
blsówny.

Niedziela. 4. lutego: II. Koncert Chóru 
Dana. 203

 (j-----
—  Teatr Wielki. Dzisiaj w c  wtorek oo

raz p ierw szy losowane przedstawienie 
słynnej sztuki J. T epy  „Fraulelm Doktor", 
przyczem  wszystkie miejsca kosztują tylko 
I zł., a los decyduje o doborze ..Złotów­
kow e" przedstawienie „Frłu leiu Doktor" 
to dla najszerszych sler publiczności nie 
bywała okazja uirzenia tego fascynującego 
widowiska za tak minimalna opłata.

—  Jutro we środę Teatr Wlelkł nie 
czvmty z powodu próby generalnej sztuki 
„Człow iek, który był Czwartkiem".

—  Premiera Chcstertoua w  Teatrze W ie! 
khn. W e czwartek, dnia 1 lutego wchodzi 
na repertuar teatru W ielkiego sensacyjna,1 
niezwykle wartościowa sztuka O K Che- 
stertona: „Człow iek, który bvl Czwart­
kiem". (Abon 11). opracowana na podsta­
wie jednej z najpiękniejszych i najbardziej 
poczytnych powieści w ielk iego plsarza- 
PrehtteA  tej znakomitej nowości nigdzie 
dotychczas w  Polsce nie pranci. stanów! 
prawdziwe wydarzenie repertuarowe, a to 
zarówno ze względu na swa rewelacyjna for 
me sceniczna, jak też głęboko ooniyślaim 
treść o niezmiernie mocnych efektach. 
„Człow iek, który bvł Czwartkiem " to —  
jak mówi jeden z bohaterów sztuki —  
..baśń bohaterska, taka baśń. której wszyst 
ko szfo ku nieprzewidzianemu, a pełnemu 
chwały rozwiązaniu”  Pełna oryginalności 
i inwencji reżyseria W . Radułskiego. nie­
zmiernie ciekawe dekoracje A. Pronaszki 
artystyczna Ilustracja muzyczna R. Pale 
Kirą i świetna obsada w  osobach pp Bia 
losż/czyńSklciro Straohockiego. Stepowskic- 
go. SzD:ganowicza Guttnera. Jaśkiewicza. 
Potońskiego. Kańskiego. Brochwicza. Kor- 
ilowskteeo. Nawary. Lew ickiego. Szczepafl 
sk ego oraz on Śląskiej i Matusiakównei 
składnia sic na w idowisko o niepoślednich 
walorach n.rtvstvc'*nvch.

—  Teatr R°zm alt°ścl. Dzisini we wtorek, 
oraz w e środę i we czwartek, o godzinie 
7‘ !5 i o irodizhre 9*15 w ystępy słynnej war 
szawskiei Szopki polityczne; p. t.: „Szachy

na wiadcmość o uchwaleni! nowe; konstytucji.
Z terenu trzech Województw polu- 

dutior\vo-wscliOGn’ch nadeszły w nie- 
dzielę j nadchodzą w dalszym ciągu 
w  dnu dzisiejszym sprawozdania z ob 
chodów i manifestacyj, ła4de odbyły 
się w miastach i miasteczkach na wia­
domość o uchwale nowej Konstytucji. 
Szczególnie uroczyście wypadły mani­
festacje w miastach wojewódzk ch: we 
Lwowie, Stanstawowie i Tarnopolu. 
Wp. Wojewodowie na terenie Mało­
polski wschodniej otrzymali cały sze­
reg rezolucyj j adresów

W  Stanisławowie oabiTa s ę wieika 
manifestacja organizacyj społecznych, 
przy udziale kilku tysięcy osób. Orga­
nizacje stawiły sie w komplecie z or­
kiestrami pochodniami. Pr^ea budyń 
kiem Teatru Moniuszki przemawiał po 
set Sedler. vv ;m. Legionu Młodych P- 
Ochman, w im. Sekretariatu BBWR p 
Medon. Pochód przeszedt głównem! 
ulicami miasta, do pochodu przyłączył 
się nowi uczestnicy i druga manifesta­
cja odlbyła się przed Urzędem Woje­
wódzkim, Wyłonona delegacja przed­
stawiła woj. Jagodzińsk emu tekst re­
zolucji, witających nową Konstytucję. 
P. Wojewoda był obecny na balkonie 
podczas manifesitacyj, publiczność wzno 
sdla okrzyki na cześć Marszałka Pił­
sudskiego i Rządu.

Z terenu całej Hucu'szezyzjiy nad­
chodzą wiadomość, o szeregu manife­
stacjach. pochodach i obchodach. Hu- 
culszczyzna wywiesił* flag narodowe. 
W  Nadwórnej z inicjatywy BBWR i 
Po'sk:e>go Komitetu Pracy odbył się 
wiec w Magist-ac e z udziałem prze­
szło tysiąc osób. rtprzentują.cych 
wszystkie narodowości. Przemawiała 
dr. Janika Zubrzycka. W  Ko łomy l. Ko­
sowie i Kutach powstały samorzutnie 
kom te ty, które zorgatizowały ma i - 
festacje

W  niedzielę 28 b m na terenie W o­
jewództwa tarnopolskiego odbyty się 
uroczyste nabożeństwa w  świątyniach, 
defilady i pochody. Cnie Podole było 
oflagowane. Wczoraj popohidirc we

wszystkich Domach Ludowych na ie- 
reu e Województwa tarnopolskiego od­
były się manifestacje 1 obchody, aica- 
demje j t. p.

Na terenie Województwa lwowskie­
go odbyło się w sobotę i w niedzielę 
cały szereg pochodów i obchodów. 
Bardzo uroczyście man.testował Prze­
myśl. Na teren e Żaglębht Naftowego 
zwracał uwagę wybitny udział gnij) 
robotniczych; w szeregu miejscowo­
ściach a ni. in. w Bóbrce manifestowa­
ły oprócz ludności polsKiej także gru 
py ludności ukraińskiej, W  Sanoku ro­
botnicy fabryk gumy porzuci: na 2 
godziny pracę aby wziąć udział w ob­
chodach. Cały szereg obchodów od­
było się w Rzeszowie. Jarosławiu, 
Przeworsku Rawie Ruskiej i t, d. — 
Wszędzie uchwalono rezolucje i adnc 
sy hołdownicze do najwyższych czyn- 
n ków w  Państwie. Wczora; w  iredzic 
lę w lokalach T. S. L. odbyły się rów­
nież obchody. (Wschód)

» • *

Wczoraj rozpoczęła się odprawa in­
struktorów Straży pożarnych, człon­
ków korpusu technicznego z terenu wo 
iewódz twą lwowskiego. Odprawę za­
gaił przemówieniem prezes Zarządu 
Okręgu wicewoj, lwowski p, Sochań­
ski na temat uchwalonei Konstytucji, 
poczem nstniktorzy złożył) następują­
ce przyrzeczenie:

My, członkowie korpusu techniczne­
go okręgu wojewódzkiego Związku 

I Straży Pożarnych we Lwowie, ze ora­
ni na odprawie 29 stycznia 1934 r. i 
wysłuchawszy przemówienia o znaczę 
uiu Konstytucj1, opracowanej w tuyśi 
wskazówek Wielkiego Wodza Narodu 
Marszałka Tózefa Piłsudskiego i uchwa 
lonej wr dn u 20 stycznia 1934 L. skła­
damy w  obecności tymczasowego Za­
rządu okręgu wojewódzkiego uroczy­
ste przyrzeczenie stać na straży nowo- 
-.'chwalo-nei Kon-s' ytucji £ w swych po­
czynań ach na odcinku naszej pracy 
realizować ideologię zawartą w tym 

1 akcie normatywnym nowej Polski.

Pana Marszałka", która w szeregu w ybor­
nych piosenek, ukazuiac cały korowód ka­
pitalnych kukiełek przedstawi publiczności 
naszej w  .Jcrzyweni zwierciadle" satyry, 
humoru i atkaiialnośc: naiwtilolei?zc wy­
darzenia i najpopularniejsze postaci ze ftwia 
ta połitycznewi i artystycznego. Szooka 
Warszawska, znajdująca sie obecnie aa 
tournee dookoła Polski, zbfera wseedełe 
niebywale sukcesy, stanowiąc największy 
atrakcje dnia.

Bilety do nabycia w kasach teatrów miel 
kich i w  kasie biura ABO". Rutow- 

s kiego 2. __ _

—  Cojosseum Tylko jeszcze 2 dni dosku 
itała rewia „Frontem do morza" w  w yko­
naniu zespołu art. „W eso ły  Murzyn44 i go­
ścinnie występującego Leo Fuksa. Pteknc 
piosenki i nełne humoru skecze, najnow­
sze przeboje, oiekne dekoracje dala całość 
godna widzenia. Na ekranie nleknv fHm 
„Port San D lego"

—  Ciocia Ada z Polskiego Radia wiraż z. 
Rodzinka Radiowa urządzają dnia 4 lutego 
b r. o godz. 1G*30 wielką zabawę dla dzie­
ci w  sa-lonach Kasyna i Koła Lit. - Art. 
ul. Akademicka 1. Cały dochód z zabawy 
przeznaczony jest na sekcie dożywiania 
najbiedniejszych dzieci przy komitecie 
opieki pozaszkolnej Na zabawę zaproszone 
sa wszystkie dzieci lwowskie.

— Polskie T°warzystwo Przyrodników 
im Kopernika — Oddział lwowski. Walne
zgromadzenie odbędzie się w e wtorek. 30 
stycznia br. o godz 18 w  sali wykładowe! 
Instytutu Geologicznego UJK.. ul. Długosza 
8. z porządkiem dziennym: 1. Sprawozda­
nie: a) przewodniczącego, b) skarbnika, c) 
komisji rewizyjnej. 2. W yb ory : a) przew o­
dniczącego. b) zastępcy przewodniczącego, 
c) członków zarządu, d) komisji rew izy j­
nej, e) delegatów na walne zgromadzenie 
Tw a. 3. Wnioski i interpolacje 4. Odczyt 
prof. dr. Leona Chwistka: Znaczenie nauk 
matematyczno - przyrodniczych dla kultu­
ry duchowej. W  razie braku kompletu w y ­
maganego statutem, następne walne zgro­
madzenie odbędzie sie tego samego dnia o 
godz. 19-tej bez względu na ilość obecnych 
po odczycie.

—  Lwowskie Tow. Fotograficzne. Dorn 
czne zwyczajne walne zgromadzenie L T F  
odbędzie s:C we wtorek, dnia 30 styczni) 
br. o godz. 19 w  lokalu LTF . przy ul, 
Pzicd  uszy ok Ich I. I. W  razie braku kom-

!>lctu odbędzie sie drucie walne zgrom-i 
dzenie w  tym samym dnia o godz 19.30 
w  myśl par 14 statutu LTF,

— Zmiana rozkładu Jazdy autobusów ni 
Wobec bardzo złego stanu lezdnl ni. Kicpa- 
rowskiei pogarszającego sie z każdym 
dniem, zmuszona jest Dyrekcją M. K. E. 
zmniejszyć znacznie chyżość lazdy aut obu 
sów Hnfl „E4‘. czyli przedłożyć czas jazdy 
W  związku z tern z dniem I lutego b. r. 
zmienia rozkład jazdy autobusów na teł 
Ikłjl w ten sposób że autobus jadący w  Wie 
runku Kleparowi odjeżdżać bedzie od ko 
śclola Św. Anny od godz. 6*30 do godz. 
22‘30 oo pół godziny, a wlec o godz. 6‘30 
7. 7*30, 6 I t. d.. i  t  końcowej stacji na Kle-

1 parowie odjeżdżać bedzie w slrouc miasta 
począwszy od godz 6*45 do godz 22*45. co 
pół godziny a wlec o godz. 6445. 7415, 7*45, 
8*15 ! t d.  Q_

—  Rozbudowa „Żelaznej W ody4* Komi­
tet Rozbudowy miastn Lwowa zawiadamia, 
że pozostałe d? alki budowlane na „Żela­
zne i Woczie" inoga reflektanci nabywać 
po cenie zł 13*50 do zł. 18 za 1 sążeń.

Informacyi udziela biuro Komitetu w  Ra­
tuszu I. p„ drzwi Nr. 40 w  godzinach ran 
pych i we środę od godz. 17 do 19 popoł 
Tamże udziela sie łnformacyj o wnrun-kacli 
uzyskania kredytów budowlanych, które 
w roku bieżącym sa znacznie korzystniej­
sze. _____^  200

—  W o je w o d a  M a ru sze w fik i w  W a r ­
szaw ie, W  ostatn ich  dołach b a w ił  w  
sp raw a ch  s łu ż b o w y c h  w  W a rs z a w ie  
w ojew oda  tarnopo lsk i p, M a ru sza w sk i.

— Zaszeregowanie sędziów 1 proun- 
m fO rów . Agencją W sc h ó d  dow iaduję  
s:ę. że wszyscy sędziowie apelacyjni *

j w ic e p ro ku ra to rz y  ąpetecyinf z o s 'a lj  za 
sze re go w an i do H g ru p y  Płac, pom im o 
ż b y ł y  m oż liw o śc i za sze re go w an ia  
w yże j w y m ie n io n y c h  na terem e lw ó w  
rk ioj Apelacji do g ru p y  I I I  z go rsze n i 
uposażeniem . —  K ie ro w n ic y  sądów  
grod zk ich  o t rz ym a li ró w n ie ż  k o rz y s t ­
niejszą grupę  p ła c  t. j. g rupę  U T a nic 
cn ip e  IV-tą. —  R a ch u b a  są d ó w  o t rz y ­
m ała ;ui w s z e lk e  dane do za sze re g o ­
w an ia  i w y p ła t y  p o b o ró w  w e d łu g  n o ­
w y c h  sta w e k  na dzień 1 lutego b. r.

Wolny handel zapałkam i.
W Dzienniku Ustaw Nr. 7 2 dra 26
m. ogłoszone zostało rozporządzeni' 

Ministra Skarbu z dnia 16 b. m., uchy- 
! łające postanów enia § 26 i § 27 rozpo­

rządzenia z dnia 3! styczniu 1931 r. 
w sprawie wykonań a ustawy o Mo­
nopolu Zapałczanym, objęte tytułem 
„Sprzedaż zapałek".

U ch y lon y  § 26 iniat następujące 
b rzm ien ie : „Kto zam ierza  p ro w ad zić
handel zapałkami, o b o w ią za n y  jest za­
wiadom ć o tent pisemnie w dwóch 
egzemplarzach kontrole skarbową naj­
później na 3 dn przed roz; c c  żęciem 
handlu, podając: i) swoje imię ; nazwi­
sko. względnie firmę, oraz 2) dokładne 
miejsce prowadzenia handlu", § 27 
brzmiał1 „Kontrola skarbowa w c iągn ie  
otrzymane zg łoszen ie  do wykazu sprze 
dawców zapałek i zwróoi jeden po­
twierdzony egzemplarz zgłaszające­
mu".

Wobec uchylenia tych postanowień, 
liande! zapałkami może sie odbywać 
obeopie bez żadnych ograniczeń i za­
strzeżeń.

Ruch bucfawlair/.
Okres wiosenny przyniesie niewąt­

pliwie dla ruchu budowlanega wzmo­
żoną akcję w  dziedzinie drobnego bu­
downictwa. Projektowane przez Rząd 
ulgi d a zbiorowego budownictwa 
(przydział terenów, kredyty do 6.000 
zł. na objekt, zamiast 4.000 zł.) mógł 
oddziałać w kierunku pewnei popra­
wy na tym odcinku.

Jeśli chodzi o zakres robót wię­
kszych, w których przemysł budowla­
ny jest najbardziej zainteresowany, ja­
ko stafy ich wykonawca, horoskopy 
na rok 1934 nie przedstawiają się go­
rzej, aniżeli w roku ubiegłym.

Rynek inaterjałów budowlanych z 
wyjątkiem drzewa, które znacznie 
zwyżkuje, wykazuje tendencję do sta­
bilizacji na bardzo niskim poziomie; 
wskaźnik kosztów1 budowy dla War­
szawy od kilku miesięcy utrzymuje 
się, biorąc za podstawę 1928 r. =  100, 
na poziomie 58 do 60.

Przemysł budowlany zainteresowa­
ny jest obecnie złożonym obecnie w 
Sejmie projektem nowelizaaS ustawy o 
prawie przemysłowem, zawierającym 
ograniczenia w  uprawnieniu do wyko­
nywania robót budowlanych, jak i 
sprawą wydania rozporządzenia wyko 
nawczego do ustawy o robotach i do­
stawach, któreby wreszcie uregulo­
wało szereg palących spraw, związa­
nych z systemem przetargowym.

Pyi8̂ U !SMSff I l i  
„ANDRE", pl. Marjatki 3.

— Nowy p ro k u ra lo r  Sa d u  ok rę g ow e  
So  w S ta n s t a w o w ie .  Dotychczasowy 
prokurator Sądu okr. w  Stanisławów c 
p. Rudolf V o g e I p rze sze d ł na emerytu- 
:ę i został mianowany rejen.em. Pro­
kuratorem Sądu okr. w Stanisławowie 
ma zo stać  sędz ia  z Kołomyi p. Jam 
Goerz.

—  W  sp ra w o zd a n iu  o walnem zgro­
madzeniu Oddziału Legionistów Lwow­
skich z 28 b. m. podane przez przeoczę 
r>e cyfrę zgromadzonych, jako przeszło 
100 członków, podczas gdy było ich 
przeszło 1.000 (tysiąc).

—  U zn a n ie  m uzyka ln o śc i Lwowa 1 
sukces dyrygenta lwowskiego w War 
szawie, Prasa warszawska nohTć. ż< 
jednym z ostatnich Koncertów sv.rifo 
(licznych w Warszawie kierowa! uy 
tygent lwowski dr. Adam Sołtys, któ­
ry- przybył do Warszawy na wyitę> 
goścnny, Prasa stwierdza, że Lwów 
jest jednem z miast polskich najmwzy- 
kalnieiszem, znanem z zamiłowania do 
rnuzykj symfonicznej i operowej. Dy­
rygent dr. Sołt s zareprezeutowa? się 
— według prasy warszawskiej —  z 
jak najlepszej strony. wvkazał smak 
kulturę w  prowadzeniu orkiestry

—  Je szcze  d w a  dm  zgłoszeń dc U- 
bezp iecza ln i be2 k on se kw e n cy j p ra w -
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Rych. Ubezpieczain:a Społeczna we 
Lwow ie przyjmuje zgłoszenia jeszcze 
przez dwa dni t. j. 30 i 31 stycznia b. r. 
Po tym nieodwołalnie już przedłużo­
nym terminie Ubezpieczała^ Społecz­
na we L w ó w  e zarządzi kontro'ę mniej 
szych i większych warsztatów Pracy. 
Jak się dowiaduje Agencja Wschód, 
zostały już zorganizowane oddziały 
kontrolne, które przeprowadzą bacia- 
T:i, czy pracodawcy wykonali swe o* 
cowiązkj zgłoszenia pracowników w 
terminie właściwym.

— Z To w. Parapsychicznego ltn. 
Ochorowicza. Walnie zgromadzenie 
członków Towarzystwa Parapsychiez 
nego im, Juijana Ochorowicza we 
Lwowie, odbyło się dnia 25 stycznia 
b. r. Towarzystwo pracowało w r. 
1933 w ścisłem gronie członków swo­
ich oraz zaproszonych gości, zbierając 
się dwa razy w  miesiącu na wieczory 
referatowe, dyskusyjne i eksperymen­
talne. Nowe wybory do zarządu dały 
następujący wynik: prof. Józef Swit- 
kowski, prezes; dr. Zygmunt Droełhier 
nst. prezesa; Olga Bilińska, sekretar­
ka; inż. Paweł Rehorowski. skarbnik: 
Józefa Switkowska, bibliotekarka; dr. 
Lliiiilja Lewicka, radca Konstanty Pa­
wlików, komisja rewizyjna. Adres 
Twa: ul. św. Marka 1. 5 ł. p.

—  Związek absolwentów W , S. H. 
Z. Onegdaj odbyło s ię  w  gmachu Iz­
by Przem. - Hamdl. przy ul. Bourlarda 
5 w obecności Rektora W. S. ii. Z- 
prof. dra H. Korowicza II. walno ze­
branie Związku Dyplomowanych Ab­
solwentów Wyższej Szikoly Handlu 
Zagranicznego we Lwowie, na którem 
po omówieniu całego szeregu spiaw 
aktualnych wybrano kol. Sb Mackicwi 
cza przewodniczącym, kol. H. Berka 
zastępcą przewodniczącego, oraz kol. 
kol. Libańską, Lorberówną i Bryś- 
Rolewskiego członkami zarządu. Za­
stępcami członków zarządu zostali: 
kol. Gorgon, Kosclier i Hlebowicki. W  
skład komisji rewizyjnej wesztli: kol, 
dr. Bartyński, mg. Limderski i BSSkn- 
kiewicz. Członkami sądu polubowne­
go mianowani zostali: koledzy Nowo­
sad, Kręuzer i Wondransch. Lokal
Związku mieści się w gmachu uczelni 
przy ul. Bourlarda 5. Godziny urzędo­
we; wtorki i czwartki od 18— 19,

— Zabiegi o utworzenie giełdy
drzewnej w Warszawie. Jak się do­
wiadujemy, sfery gospodarcze rozpu- 
c z ę ly  starania o utworzenie giełdy 
drzewnej w  Warszawie, W  Polsce 
istnieje dotychczas tylko jedna giełda 
drzewna w  Bydgoszczy. Zdaniem
przemysłowców i kupców drzewnych 
z Województw centralnych, wschod­
nich j południowych, giełda bydgoska 
znajdując się w znacznej odległości od 
krajowych rynków drzewnych, nie mo 
że  m ieć dla nich tego znaczenia, jakie 
miałaby giełda utworzona w  stolicy
Państwa.
—  Urzędnicy Starostwa Grodzkiego.

urządzają zabawę karnawałową w 
dniu 1 lutego b. r. -w salach zabawo­
w y c h  „?K1Z“ w Pasażu M/kolasdha. 
Wstęp 1‘50 zł. Bilet akademicki 1 zł. 
Początek o godz. 21. Strój wizytowy. 
Po karty wstępu należy się zgłaszać 
osobiście lub telefonem do Biura Pra­
sowego Starostwa Grodzkiego. Czysty 
dochód z zabawy przeznaczony jest na 
budowę domu wypoczynkowego urzp- 
dn ków Starostwa Grodzkiego we 
Lwowie

— Zabawa karnawałowa Rodziny 
Rezerwistów odbecfzie siię w  salach 
Strzehrcy przy ul. Kurkowej, w dniu 
3 lutego b. r. Zabawa zapowiada się 
doskonale. Miły i wesoły nastrój za­
pewniony. Dla amatorów bridża, komi­
tet przygotowuje sfoLkf.

Delegacia Prezydium i Rady m. Lwowa
u p. Wojewody Beliny-Prażmowskiego

„ T  re dkarze " i „te c z-ła rze ".
Teresie Szczepańskiej, zamieszkałej 

przy ul. Kurkowej 23, jakiś złodziei 
wyrwał z rąk na ul. Piaskowej torebkę 
w której znajdowało się 47 złotych i 
biegi w stronę Wysokiego Zamku.
Na ul. Krup’arskiej wyrwano J. Pau- 

i ewiczowi teczkę w której żnajdowa- 
'o się 3 kg mięsa wieprzowego i 1 litr 
spirytusu.

Wczoraj w południe w im. Prezy" 
djum i Rady m. Lwowa wiceprezy­
denci pp.: Kubala i Cbajes przybyli dn 
wojewody Beliny - Prażmowskiege,
aby poinformować P. wojewodę 0 
uchwale lwowskiej Rady Miejskiej, od 
no śmie nowej Konstytucji na uroczy- 
stem posiedzeniu. Delegacia przedsta­
wiła p. woj w od z ie  przebieg posiedze­
nia i złożyła oświadczenie dla Rządu.

że Rada miasta Lwowa przyjęła z ra­
dością uchwalenie nowej Konstytucji, 
ślubując wierną służbę dla Rzeczypo­
spolitej.

P. wojewoda Belina - Prażmowski 
podziękował za manifestację i postawę 
in. Lwowa i zapowiedział, że o uchwa­
le Rady Miejskiej zawiadomi miarodaj 
ne czynniki centralne.

Z SALI SĄDOWEJ.

Kossak po raz trzeci przed sadem.
W  dnu wczorajszym, przed Trybu­

nałem Sądu przysięgłych stanął po raz 
trzeci już od roku. Zenon Kossak, ktń‘ 
rego nazwisko wiąże się ze sprawą 
smutnej pamięci tragcdji gródeckiej i 
zbrodnią Btłasa i D a n y ły s z y n a .

Po raz pierwszy stanął Kossak we­
spół z dwoma wymienionymi ..bojow- 
cami“  w grudniu 1932 r. przed sądem 
doraźnym, pod zarzutem współdziała­
nia w napadzie w  Gródku Jagielloń­
skim. Wyrokiem tego sądu sprawa je­
go została przekazana do postępowa­
nia zwyczajnego Rozprawa przed są­
dem- przysięgłych odbyła sic w  Parę 
miesięcy później, w  konsekwencji jej 
Kossak został skazany za przynależ­
ność do. O U N . i udzielenie pomocy 
sprawcom napadu na pocztę w  Gród­
ku Jagiellońskim óna 7 lat więzienia.

Oskarżony wniósł prośbę o kasacie 
do Sądu Najwyższego. Sąd Najwyż­
szy zatwierdził wyrok w  sprawie 
przynależności do OUN,. co do drugie­
go zaś punktu oskarżenia t. j. co do 
współudziału w napadzie polecił prze­
prowadzi ć rozprawę jeszcze raz przed 
sądem przysięgłych. Właśnie w  dniu 
wczorajszym ta zlecona przez Sad Na.i 
wyższy rozprawa rozpocze’a się

Przewodniczy rozprawie s. dr. Szu- 
Hsławski, wotują s. Będaszewski i dr- 
Locker. Oskarża wiceprok. dr. Pracli- 
fei-Morawiańśki. broni adw. dr. Głusz 
kiewicz.

Akt oskarżenia zarzuca Kossakowi, 
że on właśnie wysłał do Lwowa bez­
pośrednich sprawców napadu, wręcza 
iąc ini pieniądze na koszta i udzielając 
instrukcyi co do porozumienia się 2

innymi współuczestnikami. Oskarżony 
jednak do winy się me poczuwa, twier 
dząc, że w  krytycznym czasie przeby 
wał u swoich znajomych w  Drohoby­
czu. Kossak przeczy temu, jakoby w y 
sylał list do Truskawca do Bllasa za 
pośrednictwem Motyki

Zeznaje szereg świadków, między 
innymi Alotyka i Jarosław Bilas, prze 
bywający obecnie w więzieniu, skaza­
ni za przynaieżność do OUN. i współ­
udział w napadzie Gródeckim. Zezna­
nia ich są podobnie jak i w  poprzed­
nich w tym przedmiocie rozprawach 
niejednostajne, niejasne i sprzeczne.

Rozprawa toczy się w dalszym cią­
gu

Wybuch g a zó w  kloacznycłi 
na placu ś w . Zo fji.

Na pl. św. Zofji przeprowadza się 
obecnie roboty kanalizacyjne. Wczoraj 
przedpołudniem pracowało kdku robot­
ników nad uszczelnianiem pękniętych 
rur jednego z bocznych kanałów. Gdy 
robotnicy chcąc stwierdzić, w  którem 
miejscu rura jest najbardziej zamarznie 
ta, zapalili zapałkę, nastąpił niespodzie 
wanie wybuch gazów kloacznych.

Kierownik robót kanalizacyjnych 
40-Ietni, Michał Kruk i robotnik 46-le­
tni J. Baranowski zostali ciężko popa­
rzeni na twarzy i rękach.

Obu poparzonych odwieziono karet­
ką pogotowia ratunokwego do szpita­
la powszechnego. (w ) .

Za dw a dni Bal Prasy.
Od zaDOwieilziaiicgo na czwartek wiel­

kiego Balu Prasy dzielą nas iuż zaledwie 
dwa dni. Bale Prasy, urządzane od prze­
szło 40 lat orzez Tow arzystw o Dziennika­
rzy Polskich w e Lw ow ie, maia iuż tak w y ­
robiona markę, że wszelka t. zw reklama 
jest tli zbyteczna. Stanowią one każdora­
zow o punkt kulminacyjny w  sezonie kar­
nawałowym jako naiświelnieisza zabawa 
towarzyska, skupiaiaca cała elite Lwowa 
i z poza Lw ow a Tegoroczny Bal Prasy, r  
którego dochód przeznaczony iest zawsze 
na fundusz wdów- i sierót po dziennika* 
rzaelt, zapowiada sic równie świetnie, jak 
wszystkie bale poprzednie

Rozsyłka zaproszeń została już. ukoń­
czona przed tygodniem, niemniej jednak, 
kto z  powodu braku lub mylnego adresu 
nie otrzym ał icszcze zaproszenia. może 
otrzymać je jeszcze za zgłoszeniem sie do<! 
adresem: T ow arzystw o Dziennikarzy P o l­
skich. Lwówr Sokoła 4.

Sprzedaż biletów wstępu rozpocznie 
sic wc środę i odbywać sie bedzie w  gma­
chu Kasyna i Koła Lit-Art. Ad. Akadem' 
dra 13) w  godzinach od 11 do 13 w  polu; 
dnie i od 17 do 39 wieczorem, a w  dniu babi 
ti. w  czwartek, również od 11 do 13-tei a 
następnie już nieprzerwanie od 17-tęi do 
samego balu.

 o -

Kronika karnaw ałow a.
B A L  PR A SY  dnia 1 lutezo b. r. w salach 

Kasyna i Koła Lir. -  Art
RA U T  ZW IĄZK U  STRZELECKIEGO 

odbędzie się dnia 3 lutego b. r. w  salo­
nach 40 p. o.

B A L  ■ BRłDGE Rodziy sierocej, dnia 3 
lutego br.. w  dolnych salonach George‘a.

W IECZÓR KO STJU M O W O  .  M ASK O W Y 
T o w  W zaj. Port) Kupców j M łodzieży 
Handl. w  lokalu przy ul. Halickiej 19, odbę. 
dzic sie dnia 3 lutego br.

W IE LK A  ZAB A W A D LA  DZIECI, dnia 
4 lutego br.. o godz. 16'30 w  salach Kasyna 
i Koła Lit. - Art.

Zaginął w ra z z  600 z ł .
Jan Barański z Glinian wyjechał 

przed tygodniem do Lwowa i od tego 
czasu wszelki ślad za nim zaginął. Ba­
rański wyjeżdżając miał przy sobie 
większą gotówkę (600 złotych). Zanie­
pokojony jego brat zawiadomił o 
poleję.

Bćjka cyganów.
W  restauracji przy ul. Kulparkow- 

skicj 3, pobiło się wczoraj przy wódce 
kilku cyganów. Paweł Goman wraz z 
towarzyszami, upuścił trochę krwi Iwa 
nowi Kreczunowi, zam. na Bogdanów- 
ce. Gomana aresztowano.

Koszty utrzymania a płace zarobkowe.
Świat pracy w sposób niesłychanie 

ii Olesn/ został dotknięty Przez obecne 
r.rześJłeńię na dwóch odcinkach: przez 
bezrobocie i przez niesłychany spadek 
zarobków.

Przy obcinaniu wszelkiego rodzaju 
Płac, zarobków i pensy.!, pracowników 
zarówno fizycznych. Jak umysłowych, 
pracodawcy wysuwają m. ki. i ten mo­
tyw, że ceny wszelkiego rodzaju aj ły­
ki iłów, w tej liczbie i najpierwszej po­
trzeby, znacznie spadły. Jeżeli więc 
przy stosunkowej drożyznie pracow­
nik musiał pobierać pewne —  również 
stosunkowo wysok ę — wynagrodze­
nie, to przy taniości może ono być niż­
sze. Tymczasem argument ten nie jest 
słuszny, a wn osek na tej przesłance 
oparty. fałszywy. Chodzi bowiem o co, 
żę wprawdzie niektóre artykuły (żyw ­
ność) istotnie potaniały, ale one bądź 
pozostały na poziomie poprzednim 
(przemysłowe), bądź nawet podniosły 
się (monopole państwowe, n ektóre ar­
tykuły skartCizowanc). Do tego nale­
ży dodać, że w dobie powojennej bu­
dżet pracownika został obciążony wy 
da,tkam, których dawniej nie było 
(świadczenia z tytułu ubezpieczeń spo­
łecznych). Wszystkie wyżej wymień o 
no wydatki składają się na pewna ca­
łość, która nosi naz.we kosztów utrzy­
mania. Jasną jest rzeczą, że  spadek och 
na jednym  odcinku m oże b y ć  całko- 
wioie zrównoważony wzrostem na 'in­
nym, skutk iem  czego kosc&ty te w  o- 
ste teczm nn  w yn iku  mogą sie noc zmie­

nić. Przy ustalaniu, ewentualnie przy 
zmianie wynagrodzenia pracown ka na 
ieży więc mieć na wzgędzie nie spa­
dek cen pewnych artykułów, lecz ko­
szty utrzymana. Jest to jedynie słusz­
ne kryterium w danyjh wypadku.

Nastręcza się pytanie, jak się przed­
stawiają obecti ę owe koszty utrzyma­
nia. Instytut Handlu .Międzynarodowe­
go w Brukseli (Insritnt International 
du Cummerce) obliczył to w  cyfrach 
stosunkowych dla szeregu krajów i Iai. 
Poczynając od (. 191-1, przyczem do­
szedł do nader ciekawych wyników. 
Jeżeli koszty utrzymania -w '•[. 1914 wc 
wszystkich krajach przyjąć za 100, o- 
l.caże s'ę (liczba pierwsza dotyczy r. 
1929, druga r. 1932), że w Niemczech 
koszty te wypadnie oznaczyć cyframi 
154. i 120, w A its.trji U l i, 107. w  Gdań­
sku Tl2 j 1I0.Ś, w lianach Zjednoczo­
nych 100 i  77,2 vv Ąngljł 164 i 141, we 
branej i 556 j 535, wreszcie w PoAscc 
135 i 90. Równie wysokie cyfry otrzy­
mamy dia krajów, które w wojnie 
światowej udziału nie brały: w Danji 
173 i 154 w Egipcie 151 j 128, w  H<>- 
iaudji 159 i 131,5, w  Norwegii 166 e 
149. Wysoka nad/n ernię cyfra dla Erau 
dii tłumaczy się .jedynie -spadkiem fran ­
ka, którego wartość obecna w  złocie 
w porównaniu z przedwojenną obniży­
ła się przeszło czterokrotnie.

Wyciągnąć stąd można wniosek, ie  
w okres je 1929— 1932 r. (dla r. 1933 ob­
liczeń n e dokonano) t. j. prorw szych 
czterech lat kryzysu, koszty utrzyma­

nia spadły najbardziej w  Polsce (o 28,0 
pic.), następnie w  Stanach Zjednoczo­
nych (22,8 prc„ w Gdańsku — o 22,4 
pic., w Niemczech — o 21.9 prc., we 
Urmiieji —  o 3,8 prc., w Anglii —  o 
i 4,0 prc. i t. d. Slowent nigdzie prawic 
spadek kosztów utrzymania nie otlpo- 
w ada wysokości redukcji wynagro­
dzeń. W  Polsce zmniejszone wynagro­
dzenia pracowników uinyslowyeh *> 
30—50 pic., a zatem znacznie węcc;, 
.uiż to się da usprawiedliwić spadkiem

i gen,

j Jeżeli porówndmy te dane z danymi 
i z okresu przedwojennego, przekona - 

my się. że w Stanach Zjednoczonych 
koszty utrzyman a zmniejszyły sie 11 

•32,8 prc., w Po'sec — c 10,0 prc., iw 
'omast wc wszystkich mnych krajach 
zwiększyły się: w Niemczech o 20,3
prc., yy Angiji o 7,0 prc. w Danji o
54,0 prc., w łiotandji o 31,5 prc.. w 
Anstrji o 41,0 prc. i t. d„ a zatem gdy- 
byśmy uznali zarobki z okresu przed­
wojennego ?ako „normalne" musieli­
byśmy dojść do wniosku, iż prawie 
wszędzie powinnyby one być znacznie 
wyższe. Jest to słuszne i z tego wzglę- 

! du, że oszczędzanie przy zmniejszo­
nych płacach częstokroć musi się od­
bywać kosztem potrzeb kulturalnych 
a nawet odżywiania :!e że nnne rubry 
ki (świadczenia społeczne, konstimcja 
artykułów skai-teiiizowanych) są sztyw 
ne i niepoddaja sic redukcji.

— 0-----
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Sytuacja gospodarcza Polski w końcu 1933 r.
w oświetleniu Benku Gospodarstwa Krajowego.

Jak zwykle l>od koniec roku, okres 
sprawozdawczy zaznaczył się wzro­
stom zapotrzebowania pieniężnego w 
Polsce na spłatę zobowiązań. Przygo­
towując sie do ultimo rocznego, insty- 
Kioje finansowe nie zwiększały działal­
ność kredytowej, zwłaszcza iż równo­
cześnie w  mniejszych instytucjach pro­
wincjonalnych trwało częściowo podej 
mowa nie wkładów przez publ czność 
na zakupy zimowe i śwkecznc. W  wię­
kszych bankach stan wkładów i udzie­
lonych kredytów utrzyma! Se w gru­
dniu naogól bez większych zmian. Ob­
niżenie oprocentowania wkładów w y­
warło korzystny wpływ ua kształtu ■ 
wiinie sie kursów papierów procento­
wych, które w grudniu uzyskały znacz 
mi zwyżkę. Zobowiązania ua ultimo
roczne bank pokryły bez trudności, 
i; o rzy stojąc w małym stopniu z redys­
konta w Banku Polskim. Natonrasl w y 
ulacuhiość klijenteli bankowej, zwlasz- 
■ ra rolników, nie wykazała poprawy.

Obserwując rozwój stosunków pśe- 
uiężjio-kredyrowych w Polsce na prze- 
Girzeni r. ub.. należy stwierdzić pod 
wiehi wzg'ędain; poprawę w parówiia- 
lu z rokiem porzednirn. Sytuacja wa­

lutowa wzmocniła s!e i to bez ucieka­
nia się do jakichkolwiek zarządzeń re­
strykcyjnych. Wprawdzie w p erwsze; 
połowie r. ub. trwał jeszcze odpływ 
zapasów leruszcowo-walutowych, jed­
nak w  dirugiem półroczu odpływ ten 
ustal, a ostatnie miesiące przyniosły 
nawet przyrost, co pozwala Bankowi 
Polskiemu na większą swobodę w  <Łz«l 
łalnoścd kredytowej. Zrównoważenie 
budżetu przy pomocy Pożyczki Naro­
dowej wywarło dobroczynny wpływ 
na kształtowanie sie sytuacji pienięż­
nej, wzmacniając zaufane do złotego 
i polskich instytucy. finansowych. W y ­
łazem tego zaufania byl zarówno pr:zy 
rost ogólnej sumy wkładów, jak i ob­
serwowana już od Połowy r ub, zwyż 
ka kursów paperów procentowych 
Równocześnie akcja odłużenrlowa rzą­
du oraz zarządzenia w kierunku pota­
nienia kredytu bankowego znacznie 
złagodziły napięcie w stosunkach kre­
dytowych, przynosząc ulgi dłużnikom, 
a nie utrudniając jednocześnie sytuacji 
iustytocyj wierzycie,'skich. Spadek dżin 
ł ufności kredytowej banków akcyjnych 
został wyrównany wzrostem kredy­
tów Banku Polskiego, tak iż w końcu 
r. uł>. stan kredytów krótkotermuło­
wych utrzymany został na pozornie z 
przed roku, a łącznie z pożyczkami, u- 
dz elonemi przez bankf państwowe z 
funduszów państwowych, suma kredy­
tów nawet się zwiększyła. Natomiast 
stan długoterminowych kredytów emi­
syjnych obmżył sic w związku z amor 
ryzacją pożyczek dawnych, przy jedno 
czeisnom wstrzymaniu udzielania no­
wych kredytów emisyjnych w  następ­
stwie przeprowadzan a akoi konwer- 
syjuoj, a pozatem również wskutek 
spadku walut zagranicznych, na które 
opiewa część emisyj.

Akcja oddłużeniowa 1 konwersyuna, 
która miała na celu głównie zmniejsza 
nie ciężaru zadłużenia w rołnetrwie. 
przyczyniła się niewątpliwie do osła­
bienia ujemnych skutków zniżki oen 
produktów rolnych, występującej 
zwłaszcza po zbiorach. Nskię ceny 
zmniejszyły wyniki finansowe ekspor­
tu zibóż, który ilośuiowo był na .esreni 
r. ub. znacznie większy, niż w tym sa­
mym okresrie 1932 r.; wywóz produk­
tów zwierzęcych natomiast poważnie 
zmalał.

Ogótny stan wytwórczości przemy­
słowej był w r. ub. wyższy, rui w 
1932 r. Przyczyniło się do tego głów­
nie rozszerzenie zapotrzebowania w y­
tworów przemysłowych na rynku w e­
wnętrznym, w  niektórych zaś gałę­
ziach. jak w hutnictwie i przemyśle 
ci rzawmym —  równ eż wzrost ekspor­
tu. Poprawia stanu zatrudnienia w y ­
stąpiła poza hutnictwem a k ie  prawie 
we wszystkich działach przemysłu 
przetwórczego, najsilniej zaś w  prze­
myśle włókienniczym i odzieżowym, 
drzewnym, mineralnym j metalowym.

\Y miesiącu sprawozdawczym, jak 
zwykłe w tej norze roku, wystąpiło 
sezonowe osła bierne wytwórczości, 
która pozostaje jednak wyższa, niż 
trzed rokiem.

Obroty w handhi z zagrathea były 
w stosunku całorocznym okrągło o 3 
pic. mniejsze, niż w 19,32 r., wobec 
przeszło 40-procentowego spadku w 
19.32 r. Łącznie z dodamiem sal de i v

( z grudna w wysekości 29 iiulju. zł. 
. ogólna nadwyżka wartości wywozu 

r.ad przywozem wyniosła w 1933 r. 
133 nńljn. zl.

Liczba zarejestrowanych bezrobot­
nych zwiększyła się w końcu r. ub. 
znacznie silniej, niż w  tym samym cza­
sie 1932 r. Równocześnie jednak liczba 
robotu ków, zatrudnionych w przemy­
śle, była wyższa., niż w końcu 1932 r.

Pod hatfem taniości samochodów
w Startacn Zjednoczonych.

W  roku 1929 a więc w  ostatnim ro­
ku przed kryzysem, liczba wyprodu­
kowanych samochodów w  Stanach 
Zjednoczonych wynosiła 5.621 jOLO 
sztuk. Od tego czasu produkcja samo­
chodów spadała raptowni^ do roku 
193,3, w  którym nastąpiło znaczne po­
lepszenie.

Jak przed kryzysem, tak i obecnie 
dominujące stanowisku w  przemyśle 
zajmują trzy firmy; General Motors. 
Ford i Chrysler. Kryzys nawet po­
mógł powyżej wymienionym potenta­
tom pognębić mniejsze przedsiębior­
stwa. Gdy przed kryzysem inne przed 
siębiorstwa produkowały 17‘4 proc- 
ogólnej liczby samochodów, to w 193.3 
r. cyfra ta spadła do 97 proc. Propor­
cja w podziale produkcji przeszło 90 
proc. ogólnej liczby samochodów po­
między trzy wielkie koncerny uległa 
jednak zmianie; Fordi, który przed woj 
ną światową produkował przeszło 50 
proc. ogólnej liczby samochodów, mu 
siał z czasem ustąpić pierwsze miej* 
sce General Motors, podczas kryzysu 
zeszedł na trzecie miejsce odstępując 
drugie Chryslerowi.

Dodać należy, że przyczyną spadku 
sprzedaży samochodów Forda w  okre 
sie kryzysu była nie po stronie techni­
cznej: —  4-ro i 8-mio cylindrowe For­
dy pod względem technicznym są do­
skonałe, lecz po stronie organizacji 
sprzedaży i reklamy. Ford całą swą 
uw agę poświęcił produkcji, a sprze­

daż lekceważył zupełnie. Był pewny, 
że sprzedaż „sama póidizie“ , gdy stwo  
rzy on wóz pod względem technicz­
nym doskonały. Tymczasem konku­
rencja nie próżnowała, a przede wszy-

stkiem zaponiocą reklamy intensywnie 
prowadzonej nawet w  okresie najwię­
kszego zastoju zaznajamiała publicz­
ność ze swenii wozami. Ford znikł z 
łam czasopism i ...z pamięci czy­
telników'. Po niew'czasie skonstatował 
swą pomyłkę i według informacji 
pism zawodowych planuje ol/brzyinńą 
kampanię reklamową w bieżącym ro- 
uk.

Pomimo spadku dolara ceny samo­
chodów uległy ma.ym zmianom. Pod­
wyższyły sic one zaledwie o 5 do 10 
proc. od cen zeszłorocznych, co jest 
przedewszystkiem rezultatem przyję­
cia przez przemysł automobilowy 
ro o s e v  e] t o w.s ki ego „kodeksu pracy“ , 
podwyższającego znacznie koszta ro­
bocizny. Gdy w 1929 r. przeciętna ce­
na wozu wynosiła (loco fabryka) 829 
dolarów, w  czasie kryzysu spadła ona 
do 630 dolarów (w  r. 19,33). obecnie 
podniosła się ona do 700 dolarów. Do­
dać należy, żc wozy w tej cenie po­
siadają wszystkie techniczne udosko­
nalenia. które dc, niedawna były tylko 
w  znacznie droższych samochodach. 
Nic więc dziwnego, że według opinjl 
ekspertów (jak t publiczności) wyższa 
cena niż SOO dolarów jest uważana w  
niepotrzebny zbytek. Gwałtowny spa­
dek produkcji drogich wozów wyka­
zuje dobitnie, że jedynie tanie, dostę­
pne pod względem eony dla ogółu sa­
mochody mogą być produkowane ma­
sowo. I dlatego też fabryki wyrabiają­
ce drogie wazy, by utrzymać się na 
powierzchni muszą albo łączyć się z 
fabrykami, wyTabającemi tanie wozy, 
"M)o też stworzyć tańsze mode’c.

OL.

Rad jo na szerokim świetie.
Dowiadujemy się z Ameryki, że tani \ 

tejsza Radiowa Komisja Związkowa, | 
stanowiąca instytucję nadrzędną kon- j 
trołi państwowej nad działalnością 
wszystkich stacyj radiofonicznych w. 
kraju, opracowała projekt rozporządzę 
nia „o służbie stacyj radiofonicznych 
w  wypadkach katastrof żywiołowych"
Rozporządzenie postanawia, że w w y 

padkach katastrof żywiołowych jak; j 
burzy cyklonowej, powodzi, trzęsienia 1 
ziemi, żywiołowych pożarów i t. p. 
stacja radiofoniczna zagrożonego okrę­
gu służyć ma jako łącznik informacyj­
ny między władzami prowincji a lu­
dnością. W  wypadkach takiej specjal­
nej obsługi, stacja nadawać będzie, aż 
do odwołania, co obwiła, komunikaty 
i rozporządzenia władz, które odwro­
tnie, zawiadamiać będzie o położeniu 
ludności, przebiegu katastrofy i rodza­
ju pomocy pożądanej.

Podobnie, jak w Europie i gdziein­
dziej, radiostacje egipskie postanowiły 
transmitować modły ze świątyń, pa­
nującej w  Egipcie religji muzułmań­
skiej. Transmisje z meczetów nadawać 
będzie w piątki stacja w  Kairze. Złożą 
się na te audycje modły poranne ) 
czytanie Koranu. Transmisje poprze­
dzać będzie wołanie inuezzina, wzywa 
iKcego wiernych do modlitwy.

Radiofonia egipska uzyskała zezwo­
lenie 'duchowieństwa muzułmańskiego

ua wkroczeme mikrofonów do mecze 
tu dopiero po długich rokowaniach i 
przy pomocnym udziale przedstawicie 
h rządu egipskiego. Dotychczas w  
święcie muzułmańskim dopuszczano 
transmitowanie przez radio tylko głosu 
muezzina.

• *  *

Radiofonia norweska zapowiada wy i 
kończenie w roku bież. i uruchomianie 
trzech nuwych, silnych radjostacyj ua 
dawczych. Pierwsza z nich, 20-ki!owa- 
lowa w Trondiicim, zacznie nadawać i 
w kwietniu; druga również 20-k'!o\vn- ! 
towa w Bergen uruchomiona będzie w ' 
połowie lata bież. roku i trzecia -- i 
lO kilowatowa w Yardu wykończona j 
będzie w ciągu lutego bież roku a za­
cznie nadawać prawdopodobnie w- pjer 
wszyni tygodniu marca bież roku.

Razem więc. obok 14 radjostacyj już 
czynnych lub znajdujących się w bu­
dowie, w bież. roku pracować będzie 
w Norwegii ]7 stacyj.

Na 125.000,000 kwadratowych mi] po 
wierzchni przy niespełna 4,000.000 lu­
dności — Norwegia zyskuje sieć radio 
foniczną dostatecznie rozgałęzioną.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM NAZJUM  P O L S K I F  

w BYTOMIU

P ierw sze lampy elektryczne 
w  P aryżu .

W  chwili, gry tramwaje elektryczne 
zaczynają znikać z ulic Paryża jako 
środek komunikacyjny, zdystansowa­

ne przez autobusy, szybsze i wygo­
dniejsze od przytwierdzonych di° 
szyn wozów tramwajowych, przypo­
minają sobie Paryżanię historię wkro­
czenia elektryczności do stolicy nad- 
sekwańskiej.

Pierwszy raz zabłysło światło lamp 
elektrycznych "a Avettue de 1‘ Opera 
w r. 1S78, ale dopiero w r. 1881 zaczę­
ło się rozpowszechniać naprawdę 
oświetlenie elektryczne, trakcja i tele­
fony. W  r. 138,3 wyprowadziły oświe­
tlenie eleKtryczme jako łnowację wiel­
kie magazyny „Au Printetnps", a w  
1889 r. poszły wślad za mmi wielkie 
magazyny „Au Bon Manche" instalu­
jąc 276 lamp łukowych i 3.000 lamp 
małych.

W  r. 1S81 ujrzał Paryż pierwszy 
tramwaj elektryczny, który wyruszył 
z placu Zgody. Był to wóz motorowy, 
posiadający' miejsca dla 50 pasażerów; 
wagony przyczepne wprowadzono zna 
cztiie później.

Dzisiaj oświetlenie elektryczne Pary 
ża wydaje sie cudem w  porównaniu z 
tem. co wprawiało w  podziw ludność 
paryską w latach 1880— 1890. I niema 
v/ tem nic dziwnego, skoro się zwa­
ży. iż na całym świecie produkcja ża­
rówek elektrycznych sięga cyfry 5 
nrl.tonów sztuk dziennie, czyłi ż® w y­
nos; rocznie zgórą 1 i pół miljanda.

Kto był właściwym 
wynalazco telefonu.

W  związku z publikacjami, dotyczą- 
ccmi wynalazcy telefonu, prasa wło­
ska podkreśla, żc właściwym wyna­
lazcą był florentyńczyk Antom Meucci 
który wynalazku dokonał w  1849 roku. 
Jak wiadomo, w Stanach Zjednoczo­
nych uz»ano za wynalazcę telefonu 
Szkota A G. Bell‘a, a obecnie niemiec­
kie pisma techniczne wysuwają jako 
wynalazcę telefonu nauczyciela Filipa 
Rcisa z Friedrichsdorfu (w  1861 r.). Za 
u ważyć należy, że Antonj Meucci osią­
gnął nawet w Ameryce uznanie pierwo 
rodności swego wynalazku, w  rezulta­
cie procesu, wytoczonego przez rząd 
Stanów przedsiębiorstwu, założonemu 
przez A. G. Be(l‘u. W  r. 1930 okazała 
się ciekawa praca inż. Ludwika 
Respighi‘ego. dyrektora komuimkacyj 
watykańskich o Antonim Meiiccbn i je 
go wynalazku, w której autor omawia 
szczegółowo eksperymenty, dokonane 
w tej dziedzinie tv r. 1837 przez prof- 
PageYi — Amerykanina, przez Reisa 
— Niemca. Manziettie‘go z Aosfy — 
Włocha i Karolą B jurseul‘a — Francu­
za.

Włoskie sens - ce tea‘ ral«e
Wśród premier, zapowiedzianych na 

bieżący sezon teatralny, w najbliż­
szym czasie wymienić należy nowe 
utwory Ludwika A«toneHi'ego p. t- 
„WiccKinoiść Lwy", Józefa Beyilaco-ua 
..Władczyni świa-ta", Wilhelma Gianmi- 
ni ego „Mimoza", Gino Capriolo .P rzy  
r.eda Teresy, Reauchanips*'. i P'o Van- 
j rego , „Zrób mi te grzeczność, ożeń 
się ty".

Zarząd weneckiej ..Bi«jmałe“ zapo­
wiada, że podczas wielkiego festivahi 
teatralnego, zorganizowanego w okre­
sie wystawy, Max Reijihardt wystawi 
..Kupca Wemeckiego", a Gusiaw Sal- 
vUli ,Sierva pardona". Ponadło urządzo­
ny zostanie rodzaj konkursu na wysta 
wieaiie czterech sztuk dotychozag nje- 
wystaw ianych, w czem 2 cudzoziem­
skich i 2 włoskich

Zgon historyka sztuki.
W  słynnym klasztorze GO. Bene­

dyktynów, w Maria Lach n. Renem,, 
zmarł nagle O. dr Wojciech Seluppers 
Osb, znakomity historyk sztuki. Zimi" 
nem jest jego wielkie dzieło „Tum 
w Maria Lach", poświęcone tej jedynej 
w  swoim rodzaju budowli, dalej „Ży* 
cie benedyktyńskie za dawnych 1 dzi* 
stejszych czasów'" i w  in.
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O p ła ie K  w  Ł s N . ą Ł K u  S ir zu ie c K  m
Stanisławów m asco.

Świetlica Z. S. Oddziału Stanisławów, 
miasto. Przystroiona odświętnie i uroczy­
ście. Na ścianach ern' cniaty państwowe i 
strzeleckie. portrety Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej i Marszałka Piłsudskiego, na a- 
maraniowyrn tle Orzeł Biały —  nad nkn 
rozpięta tablica z Prawem  Strzeleckient 
Na po-azesnem miejscu ołtarzyk z obrazem 
M U. Częstochowskiej i płnnacomi świe­
cami W  olbrzymi czworobok ustawione 
h iilo  nakryte sto!v. a wokół nich Strzelcy 
w z elone opięci mundury i w  cywilnych 
ubraniach, w szyscy w  odświętnym nastro­
ju. nieco uroczyście sztywni. W  katach 
świetlicy rozmieszczone snopy siana i na 
talerzach bicia św iecący opłatek, świadczy 
o charakterze maiacei sie zacząć utoczy- 
stości

Na kurytarzu rumor zbliżających sie kro 
luiw. Wchodzącemu mir. Łomnickiemu zda 
ie kmdt. Oddz ob. korno J Kotlarczuk 
krótki raport —  s ta n : i85 s t r z e lc ó w  przv 
opłatku. P rzybyli ró w n o c z e ś n ie  K o śc ie  zai 
imi.ia Przy stole swe miejsca: ks. kapelan 
Z S. Jan Czaplinicc. p ic z . Podokr ob. 
mgr. F. Kotlarczuk. kmdt. Podokr. kut. 
Lubczyński, star. pow A. Pajączkowski. 
zust. stor. dr. Dembowski, prez. pow. Z3. 
ob sedizla Kadow, prez. oddz ob dyi 
Mapka, ret. W O  oh. prof. Ilrycu hk  i człon 
kowie „o rząd u Oddz.

Ks. Czaipłiniec wygłosił krótkie przemó­
wienie i uroczysta wieczerza zaczęła sie

Jakiś mny. otlmienny od zwyczajnych 
biesiadnych nastrojów nastrój panuje p izy  
stołaoh Jest czas Bożego Narodzenia okre 
sini. w którym do eIosu przycliodzl uczu­
cie. ono też zazw ycza j króluje orzv  trady­
cyjnie obchodzonych zespołowo w iecze­
rzach mających za w zór wigilie. Tu. przv 
tycli stołach pełnych l»raci strzeleckiej ma 
ono za podkład w ieź najserdeczniejsza, 
w łaściwa tylko ludziom, których !aczv 
wspólnota wielkiej idei. Jest nia cheć ofiar­
nej pracy i służby dla Państwr trwania 
jako pancerz niezłomny, broniący Ojczyznę 
swa treścią potencjalna w czai sic pokoju i 
na wypadek wojny.

Omówieniu idei łaczacei Strzelców  po­
święcone byłv  koleino wygłaszane Prze­
mówienia O milośc' i zgodzie zespołowej 
mówił na wsrepie ks. Czapliniec. Oospn-

darz powiatu stanisławowskiego starosta 
Pałaciitowski dał w yraz prawdzie, że Zw. 
Strzelecki pizoduje na terenie naszego po­
wiatu w pracy kulturalno oświatowej ape­
lował też o zd wojen e wysiłków  Idących w 
tym kierunku Poryw ające w  swej żołnier­
skiej prostocie przemówienie w ygłosi! do 
Strzelców kmdt Podokr. ZS. kpt. Lub­
czyński. mieniąc ich współczesna szlachta, 
rezerwuarem, z którego początek wzięła ! 
brać nada! bedzie przyszła elita Państwa. 
Zakończył okrzykiem na cześć Rzeczypos­
politej. Jej Prezydenta i Marszałka Józefa 
Piłsudskiego powtórzonym z entuzjazmem 
przez Strzelców. Zabrał gtos wreszcie 
prez. Oddz ob Hapka. mówiąc o honorze 
munduru strzeleckiego, os iego  coraz w ię ­
kszej popularności i o stale rosnącym za 
siegu prac ZS. W  silne,m. pełnych bezpo­
średnich akcentów przemówieniu, ape.o- 
wat o 'p -a c ę  bedaca najlepsza propaganda 
Związku by rychło już —  wedle słów 
Marszałka —  każdy obywatel stał sie 
Strzo'cem. z każdy Strzelec prawdziwym 
i istotnym obywatelem, świadomym swych 
obowiązków wobec Państwa.

Szeze. ością i serdecznością nacechowane 
przemówienia w y tw orzy ły  równie serdecz­
ny, odzinny nastrój. Popłynęły kolet.dy 
odśpiewane przez chór oddziału pod kier. 
ob. Sztaby, szereg utworów muzycznych 
odegrała własna orkiestra mandolinistów. 
zaczęto w reszcie chóralnie śpiewać P io ­
senki legionowe i kolendy. raz w raz b ły­
skały światła magnezji przy dokonywaniu 
zdjęć poszczególnych partii sali.

W  c za rę  kilka godzin trwaiacej w iecze­
rzy iwialv miejsca momenty chwyrajace za 
seret, rzadkie Jako porywający wyra.z nie­
kłamanych uczuć i serdecznej sympatii, ła* 
czacej Strzelców  z ich przełożonymi Oto 
opuszczających świetlice gości w iec prez. 
Podokr. F. Kołlarazuka i kmdta Lubczyń­
skiego podniesiono na rekach wśród okrzv 
k ó v  w górc. nie uszanowano też duchow­
nej sukienki ks. Czaplii.cn. czy  star. dra 
Dembowskiego, w  serdecznym poryw ie i 
i>n kazano wylecieć ponad. . stoły

W takim uroczystym i pogodniun na­
stroju odbyta wieczerza wigilijna świadczy 
wym ownie o sile i spoistości Oddziału ZS 
Stanislawów-miasto. BKW .

Trzydniowe urorzysiośc', konferencje i impreiy 
sportowe na Huculszczyź ie.

Dnia 2. 3 i 4 lutego odbedzie sie na Hn- 
cnlszczyźnie szereg i.nprez sportowych 1 
uroczystości. Dnia 2 lutego odbedzie sie u- 
roczystc poświecenie schroniska na P rze ­
łęczy Tatarskiej, które otrzyma nazv e 
..Schronisko m generała Kasprzyckiego1", 
Schronisko wybudował Oddział stanisła­
wowski Po! T o w  Tatrzańskiego. Schroni­
sko przeznaczone jest ńa sezon letni i zimo 
wv. posiada 40 miejsc noclegowych, duża 
sale jadalna i restauracje. Schronisko poło. 
żmie jest niezwykle malowniczo na \vvso* 
kości 1 (100 m na pograniczu Gorganów i 
Czarnohory orzv granicy po]oko - czecho­
słowackiej. Okolice schroniska stanowili 
znnl om:tc tereny dla narciarzy także po 
uzalkuiacych Otwarcie schroniska odbę­
dzie sit w  obecności W o jew ody Jagodziń­
skiego. Przedstawicieli w ładz wciskowych 
i cywilnych oraz delegacji zarządów towa­

rzystw  turystycznych.
Dnia 3 lutego odbedzie się w  Worocli- 

cic posiedzenie M iędzynarodowe! komlsli 
wschodnio - beskidowej i bfi-dzo ciekawi: 
zawody sportowe.

Dnia 4 lutego odbedzie sie w  W orocli- 
cle uroczyste otwarcie nowo w bu dow an ej 
skoczni narciarskie) na Rebrowaczu. Skocz 
■rśfa wybudowana została na tych samych 
zasadach (ech,możnych. jak skocznia w Sł. 
Moritz. Skocznia umieszczona Została u» 
gitincie stałym, bez nadbudowy i bez uzu- 
pełnień sztucznych 

Z W arszaw y Poznania, Krakowa i L w o l  
wa przybywa do W orochty cały szereg 
wycieczek. Zapowiedziane zostały rów-irież 
wycieczki z Czccliosłnwacji. Spodziewany 
jest duży udział wolska w  imprezach na 
Huoulszczyźnlt.

(Wschód).

Cały dzień bez kłamstwa.
( mpresja z teatru st< n s ł wowsitfiego).

„Za prawdę bija- albo płaca"... 10.000 do­
larów za 24 godzin bez kłamstwa na sce­
nie oczyw iście i w  Am eryce kraju rekor­
dów i najdziwaczniejszych zakładów. Pan 
Bob Bcmict (W asilewski) założył sie ze 
swoimi wspólnikami P. Railstonem (Czaba 
nowskim) i Dondlym  (Ostropoiski), że 
przez 24 godrtn. przy zachowaniu zw yk łe­
go trybu życia, bedzie mówił każdemu 
prawdę w  oczy. R zecz zda sie prosta i ła­
twa; każdy spodziewa sie jakichś sziuuz 
nycli, Dełmch finezii d u tanek specjaJme 
przez autora wymyślonych dla w y tw orze ­
nia efektów pełnych emocji scenicznych i 
szeregu niespodzianych ..point" komizmu 
dla ożywienia nerwu aiko.iL Miła rrtespn- 
dzianka —  i w  tem właśnie tkwi głęboka 
i subtelna Intel gonc.ia podejścia do tematu 
przez autora -  był fakt że w idz śmiał sie 
serdecznie z komizmu sytuacji w ytw orzo­
nych właśnie przez szaie codzienne życie 
i jego naturalny zw yk ły  bwg a równocze­
śnie był zmuszony do., refleksji i zastano­
wienia sie. ile kłamstw konwencjonalnych 
w  potoęznem żyćiu x raz1, dziennie wypo­
wiada. tak odruchowo i swobodnie, że na. 
wet me zdaje sobie z tego sprawy, że 
\\ laśpiwe... kłatnie.

Nadzwyczaj in‘ rFgemtnio Interpretował 
ride Boba p Wasilewski, uwypuklając bez 
szkody dla głębi tematu momenty komi­
czne. podkreślając przytem trudności w  o-

Program radiowy.

panowaniu sytuacji, w  których odruchowo 
klaanstwo Orawie, i e  na ustach zawisło. 
Cały właśnie ciężar oddania tego żvcia. 
któryśmy wskutek niepisanej umowy zw a­
nej konwenansem, przyjęli za nornic, za 
pozy tyw n e" — oddać w  „negatyw ie" spo 

czyw ai na ter bezsprzecznie trudnej roli. 
Role innych osób w sumie —  (jako anty­
teza) —  równorzędne, w ypadły niemniej 
korzystnie. Na pierwszy pian w yb ił sie o. 
Nawrocki w  roli pistola, dobitnie ze sce­
ny ucząc, iak giośr.i o  swe krzyw dy up<-- 
mlnać sie należy. Niemniej donośnym gło­
som pouczała p. Ladosiówna iak należy 
obrażać sie za., prawdę i

P. Czabanowski. Ba u. Ostropoiski i W ,), 
strowska, jako „uormnl-ii" ludzie grali zu­
pełnie poprawnie Zbyt sf.czupie ramy d!a | 
swego talentu miała p. Łozińska w  roli ; 
Gwin. W iele życG  i miłego wdzięku wnio- ; 
sl.y n„ scene ro. Kopaczówna i Elwako-w- 
ska (Mabel i Sabel).

Całość bardzu mila. może liczyć na po­
wodzenie. B yioby wskazane m. by kier o 
wnlctwD literackie teatru korzystając z 
dotychczasowego doświadczenia, cześciei 
do tegc rodizaju repertuaru sięgali poz©- 
stawiając ..sztuki" a la „Za oceanem* w . 
spokoju i nie fcmuszalac tem do gwałcenia 
zasady „De mortuis nil uisi bene"; mśc 
sie to bowiem zarówno na zespole, iak ł

Wt»rek. 30 stycznia.

Lwów. Godz. 7— 8: Trans, z W arszaw y. 
Audycja poranna. 8— 11'40: Przerwa. 11"40: 
Codzienny przegląd Prasy polskiej. 11‘50: 
Odczytanie programu na dzień bieżący i 
komunikaty. 11‘57: Sygnał -zasu z Obser­
watorium AStronomłcz. w W arszaw ie, hel* 
nał z W ieżv  Mariackiei w  Krakowie. 12‘05: 
K incert orkiestry salonowej p. Tadeusza 
Seredyńskiego. I2‘30: Tians. z W arszaw y. 
Wiadomości meteor. 12*33: Dalszy ciaU 
koncertu orkiestry salonowej 12 55: Trans 
i  W arszaw y. Dziennik południowa. 13—

na recenzencie, b o .z a  prawdę tyiko w  A*, 
m eiyco f na scenie daja premie, natomiast 
u t.as.. ..biia". Bicie zaś zarówno bijące­
mu (o ile nic iest sadysta), a tembardziej 
bitemu... zbytniej przyjemności nie spra­
wie. L D.

T F A TR  FM. M ONIUSZKI:

W torek. 30 stycznia, godz. 20- ,.Calv 
dzień bez kłamstwa"

Środo, 31 stycznia godz. 20: „Awantura 
w r iju".

C7Avartek, 1 lutego, godz. 20: ..Za ocea 
nem".

K IN O TE A TR Y  w  S T A N IS ŁA W O W IE :

Bellona: Bandyta-Dctektyw.
Olimpia: Czarnv kapitan.-
Ton : Fiip i Fiap
Ihan ja: Węgierska miłość.
W arszaw a: Niepotrzebna matka i Konn  

i Kelly w  taraPatacn.

KRONIKA K ARNAW AŁO W A

Dnia 1 hitegc w  sali Bnrsy Rzemieślni­
czej jedyna atrakcyjna zabawa D yw izy j­
nego Kursu Podchorążych orzv 48 pp. — 
t. z. „W esoła Noc Podcliorażaka".

W sali Z. K. P. ..Wieczór Starokawaler- 
ski".

Dnia 3 lutego Wielka Reduta Strzele­
cka. Icdynn zabawa kostiumowu-maskowa 
bież. karnawału.

Z ruchu Służbowego w  D O K P . Z dniem 
31 stycznia zostali zwolnieni zc służby 
przez przeniesienie iia emeryture Pollak 
I.eopold, starszy *cicrcndarz z W ydziału 
drofcowego Dyrekcji i Kłódek Franciszek, 
o. o. kie i o wnika Działu bocznic i urnów w  
W ydziale ruchu.

Odznaczenie. Dyr. Munapolu Tytoniowe- 
i go p. Kitfharuk został odznaczony Qwiu. 

zda Siaska I. klasy za wybitne zasługi ko­
ło  przyłączenia Górnego Śłaska do P o ls k i ' 
oraz za prace przy utrwaleniu polskości na 
Górnym Śląsku.

Oddziai stanisławowski PotSniego T t » ,  
Hiiciilszczyzn” . W  dnm wczorajszym  (po­
niedziałek 29 bm.) odbyło  sie w  sali posie­
dzeń urzędu wojewódzkiego zebranie or­
ganizacyjne stanisławowskiego Oddziału 
Tow arzystw a Przyjació ł HucuJszczyzny. 
Sprawozdanie podamy w  najbliższym ntr- 
merze.

Z iy c ła  (Owargysłw. W  środę (7 lutego 
br.' odbedzie sie w  sali Kasyna Polskiego 
(tri. Sabieżyńska) zw yczajne walne zebra­
nie Polakiego Tow . Politechnicznego z  nor 
małnym porządkiem dziennym.

7  Tow . Ochrony Zw ierząt W  niedziele 
otłbyło sle w  sali konferencyjnej I. z*imn.a- 
zjum TO. Kazim ierzowska) walne zebranie 
Oddziału W ojew . Tow . Ochrony Zw ierzał 
w Stanisławowie.

W ykład ogrodniczy W  niedziele (28 bm.) I 
odbył sic staraniem T o w  przyjaciół sado- 1 
wnictwa w  sali R aóy Pow iatow ej wykład 
ogrochrka p. Fr. Ha,mola n. t. „N aw ozy  f ; 
ich użycie w  ogrodach i sadaclt". P o  w y- j 
kładzie udzielał prelegent infarmaeii z  dzic 
dżiny sadownictwa i hodowii kwiatów, po- 
czem odbyło sie przyjmowanie zgłoszeń 
nowych członków.

Koncert p. Lbuts Llc^ellyr Jareckie., 
Zona dyrckttn-a konserwatorium im Mo- 
i:'uszkl w  Stanisławowie T. Jareckiego i) 
Louis Ł1evellyn. śpiewać bedzie przed mi­
krofonom. warszawskiego ratfja dziś (w io . 
rek 3b bm.) o godz. J5.40.

KUPON J Ł O W A  P0L5XIEG0 ‘
uor„wniający do nabyci? 2-ct biletów 
z30% zniżką od cen normalnych na 
wszysiKie przedstawienia ieat i zawód, 
im. SŁ Moniuszki, oOd dyr. Zuzanny 

Ł oz ńskiei

uydat i pizadłożyt w kasu teatru.

15‘25: Przerwa. 15‘25: Lv  owska Giełda 
Zbożowa. 15‘30: Trans, z W arszaw y Wia„ 
dcniLŚci gospodarcze 15*40: Trans z W ar­
szawy1 Pieśni czecnosiowackie i staro­
francuskie w  wyk. Lt>uisy Llevellyn-Jare­
ckiej (sopran). P rzy  fortepianie praf. Lu­
dwik Urstein. 16: Muzyka lekka z *v t . 
16*25: Trans, z W arszaw y Skrzynka PKO. 
16‘40: „Czasopisma kobiece" —  omowi 
p. Konstancja Hojnacka. 16*55: Trans, z 
W arszaw y. Muzyaa lekka w  w yk. orkie­
stry jazzowej teatru „C ysanerja " pod dvr 
Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Olgi 
Kamenskiej (piosenki) P rzy  fortepianie 
nrof. Ludwik Ursteiti. 17*50: Biuletyn tury­
styczny Djmekcji Koleiowei Lwowskiej. 
18: Trans, z W iina Odczyt „Udział kobiet 
w  w a 'cr o Niepodirglośl i w  budowie Pań­
stw a" —  w ygłosi p. Wanda Połczyńska. 
18*20: Trans z W arszaw y. Skrzynka mu­
zyczna. korespondencje bieżąca omówi 
dyr. muzyczny P. K (adeusz Mazurkie­
wicz. 18*35: Muzyka salonowa z płvt 19: 
Odczytanie progi amu i repertuar teatrów. 
19*05: Rozmaitości i płyty. 19*25. Trans, 
z W arszaw y Fe!fetor aktualny 19*40: Tr. 
z  W arszaw y Wiadomości sportowe. 19*43: 
Lokalne wiadomości sportowi-. 19*47: Tr. 
z  W arszaw y. Dziennik w ieczorny. 19*55: 
„S 'lva  Rerum". 20: Trans z  W arszaw y. 
M. R ayel: Ma merc 1‘oye —  utwór sym fo­
niczny z płyt 20*30: Trans, z W arszaw y 
z  teatru „8*30**. operetki Białostockiego 
i Hartmana: „M iłość i ZiOto". W  przerwie 
I-szej: ..Jak djabel Boruta, pokochał pię­
kna „W ielunianke" —  opowiadanie Ludo­
mira Runacha. Kwadrans literacki. W  przer 
w ie I r :  komunikaty. 23*15:— 12*30: M uzy­
ka taneczna z płyt.

Ś i°d a. 31 stycznia.

Lw ów . Gndz. 7 --8: Trans, z W arszaw y. 
Audycja poranna. 8— 11.40: Przerw a 1L40: 
Trans z W arszaw y. Codzienny Przegląd 
Prasy Poltkie.i. ll.5 (i: Odczytanie progra­
mu i komunikaty. 1157: Sygnał czasu z 
Obserwatorium Astronom, w  W arszaw ie, 
hejiiat g W ieży  Mariackiej w  Krakowie. 
12.05: Gw iazdy rewii (p łyty ). 12.30: W ia 
doujaści'meteor. 12.33: Dalszy ciąg muzyki 
z płyt. 12.55: Dziennik południowy. 13-- 
15.25: Przerw a. 15.25: Lwowska giełd.i
zbożowa, 15.30: Wiadomości gospodarcze 
15.40: Trans, z W arszaw.,’. „Hi stor ja o żo ł­
nierzu * utwór symi. 1. Strawińskiego (p ły ­
ty ). 16.10: Słuchowisko dla dzieci „Dn-
wiatru północnego" w/g W . S ieroszew ­
skiego. Trans, na wszystkie 9tacie P  R. 
16*40: „L isty  i program y" omówi dyr J. 
S. Pctry. 16.55: Trans, z  W arszaw y. Kon. 

;ccrt popularni- w  wyk. orkiestry symi P. 
R. pod dyr. J. Orimińskiego. W  próg'Ji­
mie utwory E. G rieg ’  17.50: Akcja „R s . 
djo-dz:eclom". 18: Trans, z W arszawy.
Odczy t przyrodniczy 18 20: Trans, z War- 
S7_uvy. Recital fortepianowy Z o i.i i Jarosz - 
wi.czo-wej. 19: Odczytanie programu i re ­
pertuar teatrów. 19.07: Rozmaitość'. 19.25: 
Trnrs. z W arszaw y. Feljtton literacki Ja­
na Dąftfowskicgo. „D w a pokolenia w  li- 
tera turze" (o książkacli K. CacliowskiejK- 
i L. Pomtrowskiego) 19.40: Trans, z W a r­
szawy. Wiadomości sportowe. 19.43: l.o- 
halfc  wiadPinośc: sportowe. 19.47: Traiio.

W arszaw y. Dziennik w »ec7.orny 19 55: 
S jlva rerum. 20: Trans, z W arszawy. Kon­
cert muzyki lekkiej w  wyk. oTk. P  k pr,| 
dyr. St. Nawrota, oraz Maria Koniarc'-; 
Korska (piosenki). Akomu. proi. L. Ur- 
stein. 21: Trans, z W arszaw y. F#Ui*tu»!. 
21.15: Trans, z W arszaw y. Koncert k inw - 
ralny w  wyk. Polskiego Kwartetu Sm ycz­
kow ego (I. skrzypce Irena Dubiska. li. 
skrzypce 'i'. Ochlcwski. altówka M Szu - 
lawski. wiolonczela Zofia Adamska) 22: 
Kolendy w  wyk. chóru ..Lutnia-Maćierz" 
22.45: Muzyka z  płyt. 23: Komiimknt-'
23.05— 23.30: Muzyka taneczna.

CORAZ WIECEJ TARTAKÓW  PRACUJE.

PBaliśmy onegdai o ożywieniu w  prze­
myśle drzewnym na terenie województwa 
stanrsławowsklego. Obecnie, jak sie do. 
yyiacłnjemy. uruchomione miedzy innemi 
P d  watne tartaki . Soblów w Mikidiczynie 
Rosnera w  Ta taro wie oraz Ja.., a w W c
i oclicie i Deiatytile Tartaki te. w  których 
znuluzio prace ponat' 3000 robotmkow oraz 
liczni urzędnicy macają na dwie zmiany 
Ponadto p zvs;ąpiono do odbudowy spalo­
nych t..rtakow pańslwoayych w Mikuliczy- 
nie 1 W orochcfe

W vD ra v a  kolarska harcerzy 
poi. do p a rs w  słowiańskich.

Związek harcerstwa Polskiego cżyti: 
otecnie przygi>towarija do wyprawy 
kolarskiej harcerzy polskich zaaraihdfc. 
Wyprawa -a obe.tiiiije trzy smpy har- 
c^-zy po 30 osób, które w 5 ruszą w 
Ulen r. b. do Czechosłowacji Jitgos'a- 
wji j Bułgarji. Wyprawa ma na cchj 
proprgande złotu skautów siowioń- 
skich którj odbyć ma s ę w Polsce w 
foku 1935.

STRAJK W  PRZEMYŚLE KILIMKAR­
SKIM.

W  ub. tygodniu wybuchł w  Kosowie 
strajli kiJkniarry. litóry wnet rozszerzył 
sie na Kuty. Pistyń i Zabłotów. W  okretfi 
kosowskim strajkuje około 3000 robotiu 
ków (u .a z  z cliałupnikami), w okręgu ku- 
łomyjaiiim 250 robotnlliów. Strajk mr uotl- 
łoże ekonomiazne.
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Ogłoszeń a urzędowe.
LICYTACJE.

Krn 1540/33. Obwieszczenie, Komornik 
Sadu Grodzkiego w Tłumaczu, urzędujący 
w Tłumaczu przy ul. For. Żwirki pod Nr. 
3 na zasadzie art 679 K. P. C. obwieszcza, 
żc w  dniu 15 inarca 1934 r. od godziny 
9.30 rano. w  sali posiedzeń Sadu Grodzkie- 
KO w Tłumaczu odbędzie sic sprzedał z 
&uftl!cznef licytacji nieruchomości. składa­
jącej sie z połow y pairc bud 1 kat 160 
połowy chaty, stodoły, chlewów, stajni ze 
szopa szopy mniejszej, studni i parkanu i 
potowy pjrrt Ikat. 248. dalej całvch pyrt 
fknt. 1435. 2508. 2509 i 2470/13 położonej w 
Tarnow lcy polneij. powiecie Tłumackm. 
wojew ództw ie Slanisła-wnwskicm zapasa­
ne i w  tabeli lik wldacyinei wsi Tarm w ica  
polna ni'nimniicel n-nwierzchni 2 h 49 ar 
44 mJ. która stanowi własność Michała 
Srkw a-k j s Justyna Nieruchomość ta nie 
ma urządżotiei ksiesri hipotecznej w gminie 
Tar no wica polna. Pow yższa nieruchomość 
została oszacowana na snme zł. 3.920. 
Sprzedaż z.aś rozpocznie sie od ceny w y . 

* wołania t. i od kwoty zł 2.613 34 zr. L i. 
cYtau-l przystępujący do przetargu powi­
nien złożyć rękojmię w  gotowiźnle w  kw o­
cie zł. 392 albo w takich papierach warto- 
• :;ow.vcl\ liadź lcs'-ażeczłcach wkładkowych, 
iiistylttcił. w  którycłt wodno umieszczać fun 
dusze ntełolet .ch i żc papiery wartościo­
we przyjęte beda w  wartości %  części ce­
ny giełdowej. P rzy  licytacji beda zacho- 
wa.ne ustawowe warunki licytacyjne, o iłe 
dodntkewcii] pnidicznem obwieszczeniem 
nic beda nodwue do wiadomości warunki 
odmienne: żc nrawa osób trzecich nie be­
da przeszkoda do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń. ieżcii osoby- te przed rozpoczęciem 
przetargu nic złoża dowodu, żc wniosły 
powództwo n zwolnienie nieruchomości luli 
jej części od egzekucji i żc uzyskały po­
stanowienie w łaściwego Sadu. nakaziiiacc 
zawieszenie egzekucji: żc w  ciągu osta­
tnich ?~ch tygodni przed licytacja wolno 
oglądać nieruchomość w  dni powszednie od 
godziny 8 ei do lS-ei akta zaś postępowa 
nta egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. 428/K

Tłumacz, dnie 24 stycznia 1934 r 
Kom ornik.

NI Km. 1350/33. Obwieszczenie. Kom or­
nik Sadu grodzkiego w  Czortkowie. za ­
mieszkały w Czorfkn.wie na zasadzie art. 
602 k. p. c. obwieszcza. 2e w  dniu 20/2 
1934 o godz 12 i pól odbędzie sie licytacja 
publiczna ruchomości, należących do Lubi­
na Eligiusza Michałowskiego na folwarku 
w  Polowcach, składających sie z 25 kop 
jęczmienia. 15 kop pszenicy, sterty siana 
około 150 q i 300 o słotny oszacowanych 
na łaczua sumę 2325 zł., które można oglą­
dać w  djtiii Lcytac" w ntteisen sprzedaży 
w czasie w yżej oznaczonym. 430,'K

Czorlków . dnia 25 stycznia 1934 r.

1 Km. 2934/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego Rewiru I w  Sanoku ob­
wieszcza. że dnia 19 lutego 1934 r. w  Sa­
noku przy ulicy Kościuszki o godz. 10 rano 
odbędz/e sie publiczna licytacja ruchomo­
ści w  sprawie egzekucyjnej Prot. F-mv 
traka Ląngs.-jua. wdowa i spadkobiercy w 
Przemyślu przeciw Herschowi Oiingowi. 
lzakowi Mosesowi Oiingowi i Raizli Oliut! 
w  Sanoku, a składających sie z urządzenia 
domowego, jako to szafek nocnych, kre­
densów toalety, kanapy i szafy oraz to­
warów  żelaznych oszacowanych na łacznn 
sume 910 zł Ruchomości powyższe można 
ogladać w dniu licytacji w mieszkaniu i 
sklepie dtużników w Sanoku przy tillcv 
Kościuszki i G rzegorza w czasie w yżel 
oznaczonym Komornik. 43t/K.

XI!. Km 80/34 itd Edvkt llcytacyiny. 
Dnia 3 lutego 1934 r o godz 11 we L w o ­
wie, Svgnió\vka 301. sprzeda sie przez pu­
bliczna licytację nastenuiace przedm ioty: 
jak w protokole zaiecia. Sprawa egz. Z yg ­
munta Scsslera i to-w. c/a Kazimierz Kali­
nie wicz. Sprzedaż rozpocznie sie w  pół go­
dziny po czasie w yże j oznaczonym. W  
międzyczasie można obejrzeć przedmioty 
wymienione na sprzedaż. 432/K

Komornik Sad,u Grodzkiego Miejskiego
Rewiru XII.

Lw ów . dnia 19 stycznia 1934 r

I. Km. 2047/33. Obwieszczenie. Komornik 
^adu Grodzkiego, Rew. I.. w Kosowie 
k Kołomyi na zasadzie art. 679 K p c. 
obwieszcza żc w  dniu 28 lutego 1934 od 
godz. 10 rano, w  sali Sadu grodzkiego 
w  Kosowie pod Nr. 33 odbedzie sie sprze­
daż z publicznej licytacji nieruchomości 
obj. w hi 656 składającej sie z parc. gr 
527/8 o oow  50 a 81 m. kwadr, i wbl. 687 
skład,aią-ej się z parc. gr 527/9 o pow. 4 a. 
38 m. kwadr em Smodna, Gustawa Sta- 
szyńskiego, s Albina własnych, położo­
nych w  Smodnej. pow. Kosów woj. Stani­
sławowskie. opodal lecznicy Dr. Tarnaw­
skiego Do nieruchomości tvch naleia p rz y ­
należności: budynek mieszkalny skladaiacy 
sie z 10 ubHcacyj, budynek gospodarczy. 60 
mtr. parkanu. 13 jabłoni 4 grusze. 10 śliw.
17 szczepów 25 wfszti.i. 4 czeresznie, 63 
krzaków porzeczek. 23 krzaki agrestu. 70 
kozaków malin. 3 orzechy w łoskie 4U krza 
ków róż do smażenia. 20 krzaków róż w y -

sokonicnnygli. 2 krzaki .winorośli i 50 krzst- I 
w ów  ozdobhych. Pow yższa nieruchomość i 
została oszacowana na sume 15.017 zł 50 
gr. Sprzedaż zaś rozpocznie sie od ceny 
wywołania t i. od kw oty 11 263 zl 25 gr 
Licytant przystępujący do przetargu po­
winien złożyć rękojmię w  eotowiżnie 
w- kwocie 1,501 zł. 75 gr. luli w takich pa­
pierach wartościowych, bądź w  książecz­
kach wkładkowych instytucji maiacych pa­
pilarne zabezpieczenie P rzy  licytacji bedn 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne. 
Że prawa osób trzecich nie beda przeszko­
da do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń. Ż t w  ciu 
ku ostatnich 2-ch tygodni przed licytacin 
wolno ogladać nieruchomość w dni powrozu 
dnie od godz. 8-mei do 18-tej, akta zaś i><> 
stepowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sadzie

Komornik Sądu grodzkiego Rew . 1.
Kosów dnia 23 stycznia 1934. 324/K

Ib Km 4724/33 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego rew 11 w  Drohobyczu, na 
zasadzie art 602 Kpc. obwieszcza, że dnia 
9 lutego 1934 r. o godz 10 odbędzie sie pu­
bliczna licytacja ruchomości należących do 
dłużników, w ich lokalu przem ysłowym  
w  Borysławiu przy ul Strzeleckiej, skła­
dających sie z jednego liasnla i kotła pa­
rowego. ocenionych na laozna sume 5.000 
zl —  Ruchomości te można ogladać w  dniu 
licytacji, w  czasie w yże j oznaczonym, na 
miejscu sprzedaży na kopalni w  Borysła­
wiu. 430/K

11. Km. 3811/33 Obwieszczenie. Komor­
nik Sadu Grodzkiego w  Przemyślu. Rew.
U Feliks Ocełkiewicz. zamieszkały w  Prze 
mvślu nrzy ul. Grodzkie) 1. 6. na mocy art. 
602. 603 i 604 k. p. c. ogłasza, że w  dniu 
22 lutego 1934. o godzinie 13 po południu 
(n e  później jednak, niż w  dwie godziny) 
w  Przemyślu odbedzie sie sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchom ości. należących 
do dłużnika, a to : Schulima Ehrenhansa
w  Przemyślu przy ul. Słowackiego 1. 11. 
100 listew pozłacanych i 20 ram do obra- 
zów. u dłużników' Mosesa i Frydy Fren­
klów w  Przemyślu przy ul Basztowe: 1. 6. 
urządzenie pokojowe u dłużnika Mosesa 
Orunwerga w  Przemyślu Buszko wiecka.
1. lustra z tryjuódką ‘ 2 szaf na ubrania, 
w reszcie n dłużnika Jędrzeja W ojtow icza 
w  Przemyślu, ul. Borelowskiego. 1 !adv 
i 1 szafki, oszacowanych na łączna sume 
2550 zl na zaspokojenie wierzytelności 
Komunalnej Katsy Oszczędności miastu 
Przemyśla. Powyższ.e ruchomości można 
oglądać pod wskazanym adresem w- dniu 
licytacji.

Przem yśl dnia 24 stycznia 1934 434/IC

11. Km. 325/34. Komornik Sadu Grodzkie­
go. re-w II.. w  Samborze. Lcz. II. Km 
325/34 podaje do publicznej wiadomości, że 
w  dniu 22 bitego 1934 r. o godz. 8 rano o>d. 
będzie sie sprzedaż ruchomości należących 
do Maurycego Greifa. właściciela restau­
racji w  Samborze Rynek, składających sic 
z  urządzenia sklepowego, likierów i win 
Oszacowanych na łączną sume 350 zł,

Sambor, dni? 26 stycznia 1934 435/K

I. Km 1920/33. Ogłoszenie. Józef Ziemiań 
ski. komornik Sadu Grodzkiego. Rewiru I. 
w  Przemyślu, przy ni. Dworskiego 14n. 
iwzęduiący ogłasza, że dnia 14 lutego 1934 
o godzinie 11. odbedzie sie licytacyjna 
sprzedaż kompletnego urządzenia domowe­
go w  Przemyślu przy  ni Ratuszowe] 13 —  
ocenionego na kwotę zl 645 Ruchomości 
sprzedać sie mające, oglądać można do dnia 
licytacji w dniach powszednich na miejscu 
od godz. 10— 16. 437/K

Przemyśl, dnia 24 stycznia 1934.

II. Km. 3903/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Przemyślu. Rew. 1L. 
Feliks Ocetkiew icz. zamieszkały w  P rz e ­
myślu. przy ul. Grodzkiej 1. 6. na mocy art. 
602 603 i 604 k o. c. ogłasza, i e  w  dnlt:
22. lutego 1934. o godzinie 14 po południu 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
w Przemyślu przy ul. Mnisze: 1 2. odbe­
dzie sie sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Hermana Li-ebs- 
harda, kupca w  Przemyślu, składających 
sie z 1 maszyny do pisania. 1 kaisy ognio­
trwałej. tudzież przy ul. Słowackiego 1. 14. 
jednego fortepianu, kasy małej, maszyny 
do szycia, radja 4-lampowego, kilimu i u- 
rządizenia pokojowego, oszacowanych n i 
łączna snme 2 460 zł. które to ruchomości 
można oglądać pod wskazanym adresem 
w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru 11
Przemyśl, dnia 24 stycznia 1934 438/K

AMORTYZACJE
VI Nc. 105/33. Mnrjl Raczkowskiej w Ho. 

rodeuoe zaginęła książeczka wkładkowa 
Komunalnej Kasy Oszczędności Nr. 5352 
opiewaiaca na kwotę 343 zł 88 gr. W zyw a  
sie posiadacza i Interesowanych do zg ło­
szenia swych praw do 60 dni. Po upływie 
tego czasokresu Sad uzna książeczkę za 
umot zona. 421

Sad grodzki w Horodence 
Oddział VI

Dnia 20 grudnia 1933.

VI. Nc. 106/33. Ks. Tadeuszowi Słate-
ckiemu w  Worano wie zaginęła książeczka 

• wkładkowa Komnnakiej Kasy Oszczędności

w Hurodenee Nr. 55.27, opiewająca na kwo­
tę 105. doi. 00 ct. W zyw a  sie posiadacza I 
interesowanych do zgłoszenia swych praw 
do 60 drai. Po upływie lego czasokresu Sad 
ugną książeczko za umorzona. 425

Sad grodzki w Horodence 
Oddział VI.

Dnia 20 grudnia 1933.

VI. Nc 111/33. Zaginął weksel w ysta ­
wiony dnia 30 sierpnia 1933 na zlecenie R. 
Jankner. opiewający na sto (100) złotycli. 
płatny dnia 30 października 1933 przez P . 
Janknera w  Horodence. W zyw a  sie posia­
dacza i interesowanych do zgłoszenia 
swych praw do 60 dni. Po upływie tego 
czasokresu Sad uzna pow yższy weksel za 
umorzony. 426

Sad grodzki w Horodence 
Oddział VI

Dnia 30 grudnia 1933.

VI Mc i (17/33 Zginęły 3 weksle, n to': 
I) i weksel: wystawiony <Ma 16 września 
1933 na zlecenie Angielsko-Polski Przem yśl 
Gumowy ..Gentleman11 Sp. akc. na sto zl. 
płatny dnia 30 października 1933 przez S. 
Kamil w  Horodence łł) 2 weksle wysta­
wie,nfc dnia 28 września 1933 na zlecenie R. 
Jrukucr po 100 (sto) złotych, płatne dnia 
30 października 1933 przez P  Jnitkncra w 
Horodence. W zyw a  się posiadaczy 1 lute- 
resowauych do zgłoszenia swych pravy do 
60 dni. Po upływie tego czasokresu Sad 
uzna powyższe weksle za umorzone. 427 

Sad grodzki w Horodence 
Oddział VI,

Dnia 20 grudnia 1933

V I R M V,
II. Firm. 1336/33. C. VI. 130 Do i i .  reie; 

stru handlowego. Oddział ,,C“  przy firm ie: 
„Dywan.11, tkalnia dywanów i kilimów. 
Spółka z ogr odpow w  Krakowie —  wpi­
sano dodatkowo: Dzień wpisu: 5. listopa­
da 1933 Dr. Leon Morgenbesser. dotych­
czasowy zawiadowca ustąpił. W  jego miej­
sce wybrano Reginę z Morgenbesserów 
Mu eck en b r u nno w  a. Wpisano na podstawie 
zgłoszenia z dnia 24. października 1933 
i protokółu W alnego Zgromadzenia z dnin 
18. października 1933.

Sad Okręgowy, W ydzia ł II. nandlowy
Kraków, dnia 25 października 1933. 414

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 46/33. Mikołaj Hucuł, syn Semk-.i 

7, Budzatiowa. żołnierz byłej armii nustr.. 
zaginał bez wieści. W ydaje sie ogólne w e ­
zwanie powiadomić o zaginionym Sad lub 
kuratora Karola Szozdę w  Budzanowie do 
dnia 1 czerwca 1934. 

i Sad O kręgow y
Czorlków, 4 listopada 1933 399

T. 47/33. M ykola Kaczoryk, syn Jana
7. Borszczowa. został zabity w  czasie w o j­
ny 1915 roku. Celem ustalenia dowodu 
śmierci w ydaje sie ogólne wezwanie po­
wiadomić o zaginionym Sad do dnia I. 
marca 1934.

Sąd O krętow y
Czortków 20 listopada 1933. 400

T. 49/33. Iwan Wołoszczuk, syn Paw ia
z Szersaeniowiec. żołnierz oyłej armii 
nustr.. zaginał bez wieści. W ydaje sio 
ogółne wezwanie powiadomić o zaginio­
nym Sad do dnia I czerw ca 1934.

Sąd okręgowy.
Czortków. 6 listopada 1933 401

ROZMAITE
Praz. 373/34 Edykt zb iorow ”  Komisarz 

dla zakładania ksiąg gruntowych w  Czar­
nym - Dunajcu za łożył całe w ykazy hipo­
teczne księgi gruntowej: a ) dla gminy ka­
tastralnej Orawka. oznaczona liczbami od 
1 do 635; b) dla gminy katastralnej Buko­
wina - Podszkle oznaczone liczbami od 
1— 890. Te odnowione w ykazy hipoteczne 
wchodzą w  życie dnLa 3. lutego 1934 r Od 
tego dnia nabycie, przeniesienie lub znie­
sienie nowych praw własności, praw za­
stawu i innych nowych praw hipotecznych 
może nastapić jedynie przez wpis do tych­
że odnowionych w ykazów  hipotecznych. 
Celem ustalenia oow yż wyliczonych w yka­
zów  hipotecznych wdraża się postępowanie 
w  myśl § 21. ustawy z dnia 25. lipca 1871 
L. 96 Dz. u. p. i w zyw a  sie: a) osoby. 
które na podstawie prawa nabytego przed 
dniem 3 lntego 1934 żądają zmiany wpi­
sów  prawa własności lub posiadania bez 
względu na to, czy  zmiana nta nastapić 
przez odpisanie, dopisanie, lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo­
ści, lub też w  inny sposób; b) osoby, któ­
re przed dniem 3 lutego 1934 nabyły na 
nieruchomościach p ow yż wymienionemi 
wykazami hipotecznemi objętych, lub też 
na ich częściach prawa zastawu, nadzasta- 
wu. służebności albo inne prawa nadajace 
sie do wpisu hipotecznego, o  ile tc prawa 
powinny być wpisane jago należące do 
dawnego stanu ciężarów, a dotychczas nie 
zostały wpisane. —  ażeby do dnia 3 lute­
go 1935 włącznie w  Sadzie Grodzkim 
w  Czarnym - Dunajcu, w którym odnowio­
ne w ykazy  hipoteczne można przejrzeć 
zgłosiły  swe roszczenia jnaczej bowiem 
roszczeń tych nie możnaby już dochodzić 
przeciw osobom trzecim, które nabyły 
prawa hipoteczne w  dobrej w ierze  na za­
sadzie wotsów niezaczepłonych Zgłoszeni* 
konieczne sa także wtedy, gdy  zgłosić sie

mające prawa są widoczne z rozstrzygnię­
cia sadowego, albo gdy o nie toczy sie po­
stępowanie sądowe. Przywrócenie do po­
przedniego stanu z powodu zaniedbania 
terminu edyktalnego lub przedłużenia tego 
terminu dla poszczególnych stron jest nie­
dopuszczalne.

Sąd Apelacyjny
Kraków, dnia 16 stycznia 1934 . 40)

Prez. 22206/33. Edykt. Sad Grodzki w  Ni- 
sku odnowił zaginione wskutek wypadków 
wojennyoh cale w ykazy hipoteczne księgi 
gruntowej dla gminy katastrainei Zalesie 
oznaczone liczbami od 195 do 257—269 
272. 299. 300. 342. 345 do 405 i od 460 do 
472 Te odnowione w ykazy  hipoteczne 
wchodzą w  życie dnia 21 stycznia 1934. 
Od tego dnia nabycie przeniesienie lu f 
zniesienie nowych praw własności, praw 
zastawu i innych nowych praw hipotecz­
nych może nastapić jedynie przez wpis do 
tychże odnowionych w ykazów  hipotecz­
nych. Celem ustalenia powyż wyliczonych 
w ykazów  hipotecznych wdraża sic postę­
powanie w  myśl § 21 ustawy z dnia 25 
lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. i w zyw a sie:
a) osoby które na podstawie prawa naby­
tego przed dniem 21 stycznia 1934 żada- 
ia zmiany wpisów prawa własności luli 
posiadania, bez względu na to. czy zmiana 
ma nastapić przez odpisanie, dopisanie lub 
przypisanie, przez sprostowanie, oznacze­
nia nieruchomości lub też w  inny sposób:
b) osoba, które już przed dniem 21 stycz­
nia 1934 nabyły na nieruchomościach d o -  

w y ż  wymienionemi wykazami hipoteczny­
mi objętych, lub też na ich częściach pra­
wa zastawu, nadzastawu. służebności albo 
inne prawa nadniace sic do w p «u  hipo­
tecznego. o ile te prawa powinny być wpi­
sane. jako należące do dawnego stanu cię­
żarów  a dotychczas nie zostały wpisa­
n e —  ażeby do dnia 21 Kwietnia 1934 
włącznie w  Sndz:o Grodzkim w  -Niski:, 
w  którym odnowione w ykazy hipoleezn: 
można orzeirzeć, zgłosiły swe roszczenia 
inaczei bowiem roszczeń tych nie możni- 
by już dochodzić przeciw osobom trzecio’ 
kt-nc nabyty prawa hipoteczne w dobrej 
w ierze na zasadzie wpisów nież.aczepio- 
nych. Zgłoszenia konie-zne sa także w te­
dy. gdy zgłosić sie mające prawa sa w i­
doczne z rozstrzygnięcia sadowego, albo

; gdv o nie toczy sie postępowanie sadowe 
P rzyw rócen ie do poprzedniego stanu z po­
wodu zaniedbania terminu edyktalnego lub 
przedłużenia tego terminu dla poszczegól­
nych stron jest. niedopuszczalne.

Sad Apelacyjny W ydzia ł 11.
Kraków, dnia 9 stycznia 1934. 404

Prez 377/34. Edykt. Sad Grodzki w  Ni- 
sku odnowił zaginione wskutek wypadków 
woiennych całe w ykazy  hipoteczne księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Maziarnia 
oznaczone liczbami 196. 197. 198. od 200 
do 203. —  od 205 do 220 od 222 do 232 — 
235 , 236 237 —  od 239 do 256 —  od 258 
do 273. od 275 do 278 —  280. 281. 293 o-J 
302 do 304. 325. 326. —  od 392 do 394. od 
396 dc 427 —  429, od 481 do 49s. 
—  T e  odnowione w ykazy  hipoteczne 
wchodzą w  życie dnia 3. lutego 1934. 
Od tego dnia nabycie, przeniesienie lub 
zniesienie nowych praw własności, praw 
zastawu i innych nowych praw hipotecz­
nych może nastąpić jedynie przez wpis go 
tychże odnowionych w ykazów  hipotecz­
nych. Celem ustalenia pow yż wyliczonych 
w ykazów  hipotecznych wdraża sie postę­
powanie w  myśl § 21 ustawy z dnia 25. 
lipca 1871 L. 96 Dz. u. D i w zyw a sie.
a) osoDy które na podstawie prawa naby­
tego przed dniem 3. lutego 1934 r żada- 
ja zmiany wpisów prawa własności lub 
posiadania, bez względu na to. czy  zmiana 
ma nastapić przez odpisanie dopisanie lub 
przypisanie, przez sprostowanie, oznacze­
nia nieruchomości łub też w  inny sposób:
b) osoby, które już przed dniem 3. lute­
go 1934 r.. nabyły na nieruchomościach po 
w y ż  wymienionemi wykazami hipoteczny­
mi objętych, lub też na ich częściach nra- 
wa zastawił- nadzastawu służebności a lb ’ 
inne prawa nadające sie do wpisu hipo­
tecznego. o ile te prawa powinny bvć wpi­
sane. iako należace do dawnego stanu cię­
żarów. a dotychczas nie zostały wpisa­
ne —  ażeby do dnia 3 ma.ia 1934 r 
włącznie w  Sadzie Grodzkim w Niskn 
w  którym odnowione w ykazy  hipoteczni 
można przejrzeć, zgłosiły swe roszczenia 
inaczei bowiem roszczeń tych nie można­
by już docnodzić przeciw  osobom trzecim 
które nabyły prawa hipoteczne w  dobre, 
w ierze na zasadzie wpisów niezaczenio 
nych. Zgłoszenia konieczne sa także wte 
dv. gdy zgłosić sie majace orawa sa w i­
doczne z rozstrzygnięcia sadowego alb” 
gdy o nie toczy sie postępowanie sadowe 
Przyw rócenie do poprzedniego stanu z po- 
wodt zaniedbania terminu edyktalnego lu'- 
przedłużenia tego terminu d)a poszcz-g" 
nych stron test niedopuszczalne.

Sad Apelacyjny W ydzia ł II
Kraków, dnta 16 stycznia 1934 405

UNIEW AŻN IAM  zgubiony indes Politechn 
Lwowskiej Nr. 2632, Held Henryk Kaz ■ 
tnlerr 395

UNIEYt AŻNłAM  zgubiony indeks Polltech 
nikł Józef W asilewski 394
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